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Zmiana
zgodna z i

Dziesięcęletnią rocznicę odzyskania niepod­
ległości państwowej zamierza Marszałek P ił­
sudski oołączyć ze zmianą ustroju konstytu­
cyjnego na podstawie dziesięcioletnich do­
świadczeń. Ta zapowiedź określona w ogól­
nych zarysach w  wywiadzie Marszałka z 1 li- 
pca b. r. wywołuje w społeczeństwie silne po­
ruszenie i coraz gwałtowniejsze rozprawy w 
gazetach i na zgromadzeniach.

Nikt nie w ie 'dokładnie, jakie 'to mają być 
zmiany, gdyż Marszałek nie zwykł przed­
wcześnie wyjawiać swoich planów nikomu, 
nawet fW inm  najbliższemu otoczeniu, ’Z$pe- 
vąć,.przez wzgląd na powszechną skłottffość 
do plotkarstwa Dlatego tef prowafcfeótte te­
raz rozprawy mają. właściwie cechę zaufania 
lub nieufności do Marszałka Piłsudskiego. 
Tworzą się, jak zw ykłe w takich razach dwa 
pHozy: po jednej stronie gromadzą sie ludzie 
i smroniotwa mające zupełne zaufanie do Mar­
szałka i. wiarę, te jego wnioski będą zbaw ien- 
ne d a  Polski. a oo drugiej, przeciwnej stronie, 
skupiają się wszyscy przeciwnicy Marszałka , i 
wielbiciele dotychczasowych stosunków, tu 
dzież w ątrlący, czy plany. Marszałka będą 
zgodne z ich plauami. —  Jest jeszcze i trzeci 
obóz bezstronnych, którzy w yęgekują na 
wnioski Marszałka i dopiero poznawszy te 
wnioski, zdecydują się ostatecznie stanąć „za“ 
mb „przeciw ".

Do obozu bezwarunkowych zwolenpikow 
Ma rszalka zalicza się dawna falanga Piłsud- 
czyków. Po  nrzeciwnej stronie, jako zdecydo- 
w ani przeciwnicy, stoją już P. P. S.-owcy„ 
grupa Dębskiego —  Wrony, grupa Witosa, 
większość endeków razem z większością kle- 
rykatów, no i oczywiście wszystkie organiza­
cje innonarodowościowe, dybiące na zgubę 
Polski. Konserwatyści —  obszarnicy w  grun­
cie rzeczy nie dow ierzają Marszałkowi, ale 
starają się być raczej bUien Marszałka niż 
przeciwnej strony- Zgody międzv obszarnika­
mi niema, bo obszarnicy z W ileńszczyzny i 
Kresów wschodnich pragną, aby się Marszałek 
Piłsudski 11 listopada ogłosił królem, a majto- 
tniasl krakowscy stańczycy z  „Czasu" dora­
dzają tylko rozwiązanie teraźniejszego Sejmu 
i orze prowadzani e ponownych w yborow pod 
odpowi iednią presja sądow a.

P. P. S.-owcy przewidują, że zmiany, za­
mierzone przez Marszałka przeszkodzą socja­
listom w ich dążeniach do zapanowania ustro­
ju socjalistycznego i dlatego szykują się do 
walki " a zabój! Poseł Niedziałkowski, prze- 
wródca P  P. S. w „Robotniku" z 14 lipcą, ó- 
świadcza stanowczo, że „przedtem trzeba zła­
mać P. P, S.“ , zamm by można zmienić teraź­
niejszy ustrój. P. Niedziałkowski jest dubiy, że 
P. P. S. nie da się złamać.

„Przyjaciel Ludu" miał od początku i teraz 
ma zupełne zaufanie do Marszałka Piłsudskie­
go Zaoow iadane zmiany teraźniejszego po- 
rzadku a raczej nieporządku państwowego nie 
tylko nas me trwożą* aie uważamy je za .ko­
nieczne i pilne. Żaden chłop w Polsce nie jest, 
bo nie może być zachwycony dotydBczaso- 
w-sni „porządkiem44, który osobliwie chłopom
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przyniósł tylko nędzę i niemoc rozbicia, coraz 
Większego. Nie wierzymy, aby w  teraźniej­
szym ustroju pomogła cokolwiek jakakolwiek 
zmiana rządu. Rządzili już endecy Grabscy, 
Głąbhiski, Zdziechowski i Dmowski, i żądlili 
pjastowey Witos, Kiennk i Osiecki, rządzili 
socjaliści Barlicki i Ziemięcki, rządził i twórca 
Wyzwolenia p. Thugutt a przy tych wszyst­
kich rządach chłopi scnodzili na dziadów. — 
Dwuletnie rządy Marszałka Piłsudskiego dały 
Pólśee przynajmniej ustalenie wdluty, wzrost 
■pbwagi: 'Państwa zagranicą i w kraju, wreszcie 
pewnć ożywienie życia gospodarczego. Rząd 
Marszałku ma też odwagę przyzriae slę do w i«ł* 
k ł ^  WiniBOścł i  wskazać żrętHti z^., j|)lak^Q. 
każdy obywatel szukający dobra Dolski. a ntó 
żadriPej partii, odczuwa konieczność zmiany 
błędów i braków w machinie państwowej, do­
tychczas źle funkcjonującej 

Marszalek Piłsudski jako P ierwszy Marsza­

łek Polski, P ierwszy Budowniczy Państwa i 
Duch Opiekuńczy Narodu, zasłużył, aby mieć 
zaufanie, że zamierzone zmiany mają tylko 
dobro Polski na względzie. On okazał się do­
tychczas najbystrzej przewidującym, on też 
miął sposobność z najwyższych stanowisk naj- 
grantowniej poznać przyczyny niedomagali 
państwowych. On też jest najbardziej odpo­
wiedzialna za dalsze losy Państwa, on wresz­
cie bodaj najsilniej pragnie, aby dzieło jego ca­
łego życia W io  jak najwspanialsze. Dlatego 
„Przyjaciel Ludu" był i jest za Marszałkiem 
i nie mamy żadnej obawy, aby jego wnioski 
mogły zmierzać do zaszkodzenia Polsce. I nie 
mamy też obawy, aby Budowniczy Pańsiwa 
mógł niszczyć fundament gmachu państwowe­
go, 1. j. chłopow.

Według wiadomości przeze -mnie zebranych, 
Marszałek zdąża: 1) do rozszerzenia władzy 
Prezydenta Państwa, 2) do zwiększenia odpo­
wiedzialności ministrów, 3) do przerzucenia 
spra,, gospodarczych, oświatowych i zdrowo­
tnych'na sejmy wojewódzkie, 4) do odciąże­
nia ćęftt&ulnycii włądż państwowych, co ma 
się łączyli w konsekwencji ze zmniejszeniem 
zakosu działania parlamentu centralnego. — . 
Wszystko to. uważani za zgodne z interesami 
chłopów, i dlatego idę sam i Braciom Chłopom 
doradzam iść za Marszałkiem Piłsudskim.

Jan Stapiński. '

Prezydent Mośdchl w podroży po hrofu.
Cały miesiąc lipiec poświęca Prezydent‘ Ignacy 

Mościcki na podróż po kraju dla osobistego pozna­
nia stosunków gospodarczych i ludności. Przed­
tem .już był w Wielkopolsce, teraz zwiedził Kon­
gresów kę, a jeszcze tego roku ma być w woje­
wództwie krakowski em. Małópolskę zna Prezy­
dent prawdopodobnie najdokładniej, gdyż przeby­
wał przez dłuższy czas we Lwowie, jako profesor 
Pphtechuiki, a podróżował dużo. gdy według jego 
planów ■ budowano wielką rafinerię nafty w Jedli? 
czai koło Krosna. Prezydentowa Mościcka byli 
fadną miasta Lwowa.

Jako wielki uczony (chemik) i niestrudzony pra­
cownik zaczerpnie Prezydent Mościcki z podróży

dużo wskazówek co do potrzeb ludności. Według 
zapowiedzi nowej konstytucji wpływ Prezydenta 
na całokształt rządów  państwowych ma być zna­
cznie zwiększony, więc i z tego względu podróź 
ta. ma doniosłe znaczenie.

Warszawa. Jan Trojan.
PREZYDENT PAŃSTWA z podróży po kraju 

przyby ł 17 bm. do Poznania i zamieszkał w tam­
tejszym zamku na dwa tygodnie. Na Wawelu w 
Krakowie urządzane są również apartameota na 
dłuższy poby1 Prezydenta. Ma to na celu ułatwie­
nie Prezydentowi styczności z ludnością. Podo­
bno'w Wilnie i Lwów ic mają być również urzą­
dzone mieszkania dla Prezydenta.

Rozpaczliw y stan na wsi
P r m tr o fia  dla rządzących.

Rozważając rozwoj stosunków we własnej wio­
sce i okohey powiatu jasielskiego, nabieram prze­
konania, iż zdążamy nieuchronnie do jakiejś kata­
strofy.

Wioska nasza liczy 82 domostw;, i tyleż rodzin, 
ogólnie 600 dusz, a niecałe 300 morgów podkarpa­
ckiego gruntu, przeciętnie po trzy morgi ra ro­
dzinę a po poł morga na jednego człowieka, ło  
jljź każdy wie,, że z półmorga trudno wyżywić i 
oaziać człow leka. zwłaszcza, że i podatki i różne 
daniny trzeba z tęgo zapłacie. Przed wojną rato­
wała Ameryka. Prawie z każdego domu ktoś tam 
pojechał i przynajmniej 200 dolarów rocznic zao­
szczędził na poratowanie rodziny \v kraju. Teraz 
Ameryka się zamknęły gdzieindziej też zarobić 
nie można, więc urwała się wszelka rachuba i 
każdy znajduje się. w położeniu bez żadnego wyj­
ścia, zwłaszcza wobec klęsk elementarnych już od 
kilku lat,

Bą — ale potrzeby rodziny tue tylko nie maleją,

lecz przeciwnie, wzrastaj a. Każdy kawaler i każda 
dziewczyna musi się modnie ubrać i modnie żyć, 
to. znaczy jakoś się zabawić. Skąd wziąć to wziąć, 
a to być musi, choćby ukraść. To też kradzieże 
stały się powszedniem codziennęm zjawiskiem. 
Niema ani wstydu wobec ludności, ani strachu 
przed karą sądową, zwłaszcza, że i w sądach po­
stępowanie bardzo złagodniało wobec.. niewątpli­
wie raczej'pożałowania niż kary godnych opowia­
dań podsądnyeb Na własne uszy słyszałem, jak 
sędzią tkliwy na niedolę ludzka medytuiąc nad 
wymiaiem kary, ze łzą w oku powiedział.do oto­
czenia: „tej Istocie ludzkiej wypadałoby raczej dać 
sposób dft życia, a nie areszt".

Jedyny ratunek w pożyczkach i życiu n i kredyt. 
To też przed wojną zadłużenie całej wsi w kasach 
yrymmo najwyżej trzy tysiące koron, a teraz do- 
chodzi do 5u tysięcy złotych. A ile 1 udzie dłużni 
kupcom w pkóiićznj ch 'miastach za żywpóść i ma­
teriały odzieżowe, tegu wiedzieć nie mogę. A z'
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czego i jak to spłacić, nad tem się nawet zastana­
w iać nie trzeba, gd y ż  w ypad łoby  zwafjowaić. P ro ­
sty  rachunek pokazuje, że niema sposobu do odda­
nia, a tylko jeszcze  dopożyczać trzeba. A  gdzie i 
jaki koniec takiego stanu rz e c zy ?

Nad tem niech się zastanowią rządzący i uczeni: 
mój chłopski rozum nie znajduje żadnego’ w yjścia . 
Z trzech m orgów  górzystemu gruntu .utrzym ać ro­
dzinę na dzisiejszej stopie i jeszcze  długi spłacać, 
tej sztuki bodaj nikt nie potrafi, bez dostarczenia 
ubocznego zarobku. V*■•jcrê h Bal.

Micnał Drzymała.
Chłop, dziś już starzec 80-lętni, Michą i  ̂ rzymą- 

ła, otrzymał od Polski w prezencie gÓ9pę&irshVo 
fiO morgowe zupełnie urządzone i zaopatrzone w 
gminie Grabów nie, powiatu wyrzyskiego w Wiel- 
kopolsce i szczęśliwie dokona tam żywota jako 
wzór do naśladowania dlą każdego Polaka.

Nazwisko Drzymały spopularyzował dqsjte* 
nale p. Józef Raczkowski w sztuce .„ Wóz Drzy­
mały “ grywanej w teatrach. Przed wojną. gdy. w 
Wielkopolsce srożyła sic germanizacja i , ziejmię 
naszą zalewała tam kolonizacja pruska na obszar 
rach dworskich sprzedawanych przez szlachtę 
polską z wolnej ręki lub przez przymusuwe przy­
właszczenie, gdy i Drzymałę chciał rząd pruski 
wywłaszczyć przez zakaz pobudowania domostwa
1 lóżne szykany, ten niezłomny chłop nie uląkł się 
potęgi pruskiej l ziemi swojej nie oddał ntemcowi. 
Zamieszkał z rodziną w  specjalnie zbudowanym 
wozie na kołach i gospodarzył dalej. Wieść p tętn 
bohaterskim oporze chłopa polskiego rozeszła 
się po całym świecie i przyczyniła się do uświa­
domię tria zagranicy o prześladowaniach polskości.

Czyn ten wynagrodziła teraz wolna Ojozyzna 
Polska przez obda rowanie Michała Drzymały '60 
morgowem, pięknie urządzonem gospodarstwtem.
2 czasem, gdy Ojczyzna nasza upora się z trud­
nościami rozbudowy państwowej, z pewnością 
stokrotnie nagrodzi ponoszone teraz przez chło­
pów niedostatki i udręczenia.

.Wojciech Korfanty, który przed wojną świato*- 
wą jako poseł do parlamentu niemieckiego poło­
żył wielkie zasługi dla naszego narodu przez bu­
dzenie polskości na Górnym Śląsku i przez od­
ważną walkę z w  waotwem. a po wojnie jeszcze 
podczas wałki plebiscytowej zdobył sobie zna­
czną sławę, niestety dał sic unieść pyęze i chci­
wości ma jątikuj i upadł tak dalece, że zasługuje na 
lniano zdrajcy narodu, podsyca niechęć ku Police 
i dążenia do odrębności górnośląskiej, czerpiąc 
pomoc pieniężną od kapitalistów pruskich.' Stron­
nictwo chadeckie, którego był filarem Korfanty 
przez długi cza«s, wykluczyło go ostatecznie z li­
sty członków. Godne uwagi, że podtrzymuje je­
szcze Korfantego grupa proboszczów górnoślą­
skich.

‘Notujemy ten upadek posła Korfantego dla wia­
domości naszych czytełników śląskich, a także dla 
nauki, jak to i ludzie zasłużeni w pracy iudowęl i 
państwowej przez pychę i mściwość czy z innych 
przyczyn chorobliwych upadają i stają isie najwię­
kszymi szkodnikami, których społeczeństwo Hiusi 
potępić i precz odtrącić.

Nowa klęska elementarna.
Upały i posucha trwające od panu tygodni stały 

śię już klęska elementarną dla roiaKtwa. Żyro doj­
rzało a raczej przyschło raptownie przypalone, a 
wskutek tego ziarno nie rozwinęło się należycie. 
Okopowe stanęły z rozwojem i marnieją. Skoszo­
ne łąki 1 pastwiska wyglądają jak wypalone. In­
wentarz wypada w lede żywić sianem, którego 
izbiór był i  tak bardzo skąpy, o połowę mniejszy 
niż po inne lata. To też Skutki tej klęski elemen­
tarnej ujawniają się już w masowej wysprzedaiy 
bydła za bezcen. Krowy np„ których cena w po­
łowie czerwca wynosiła np. 500 zł. pojbywane 
były na targach 16 but.'po 300 zł. i niżej. To daje 
wyobrażenie o stratach, jakie ponoszą chłopi 
wskutek upałów i posuchy- Oby sobie władzt 
państwowe rychło zdały sprawę z rozmiarów tej 
klęski i w czas pomyślały nad sposobami ratunku. ■

Klęska ta spadła w jeszcze wyższym stopniu 
na Francje, Anglję 1 wszystkie kraje zachodniej 
Europy. Francja oblicza już straty rolnictwa na 
miliardy. Również południe Rosji przechodzi prze­
chodzi niepamiętne upały. Na Krymie np. za noto 
warno l i  tom. W południe upał dochodzący do Ś5'1

Celzjusza, podczas gdy u nas w Polsce dosięgną!
o.n najwyżej 42” C.

Upałom i posusze towarzyszą nieodstępne po­
żary. Co dnia aptują"kroniki długie htaoje tych 
•nieszczęść. Obowiązkiem wszystkich jest zacho­
wać jak największą przezorność.)

Dr Z .  Abderman, Adwokat
971otworzył kąfcncotarją

w K rośnie, naprzeciw „Snopa".

Polityka l m p a lk i światowe
ZUCHWALSTWO WALDEMARASA

Żądania premiera litewskiego Waldemarasą. a- 
by Polska zgodziła się na zaliczenie Wilna i 50 kin 
lometrowego! pa sa, pogfancznego do rządu obssa- 
rów spornych, wywołało oburzenie wc Franca a 
nawer w Niemczech odfaw iły się gazety drwiąco
o.planie Wajdeniarąsa, lako nieprzyzwoitym Raąfl 
nasz wniósł do lig i Narodów protest przcciut o- 
Drażliwym wnioskom Waldemara';a.

SFMFN W1TYK W  CH ARKÓW -
Starsi działacze małopolscy znają Semena Wi- 

tyka, agitałcra. socjalistycznegOj posła do parla­
mentu austr„ a pudcaas wojny sktąj&skiei, zatZA- 
dzał z- ranienia'rządu ukiateskiago kopatelami tea- 
fty w Borysław htP©  wolnie przetrwał Wiłyk. w  
Wiedniu i Berfeńe, a tera* wypłynął aż w  Char­
kowie, na zgromadzeniu komunistów' ikraińśkłeh 
1 lipca. Wzywał on tam zgromadzonych do nieu­
stannej walki przeciw Polsce, dziękował rządowi 
moskiewskiemu z* dotychczasowe subwencje i  
prosił o dalsze. W  ren sposób stwierdził Wityk 
sam, że jest na utrzymaniu rządu moskiewskiego, 
a chłopi ukraińscy wiedzą z tego, kto opłacą agi­
tatorów przeciw Polsce.

WIELKI AKT PR EBGIW WOJNIE.
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej czynią 

o j kilku lat starania międzynarodowe dla zapobie­
żenia wojnom na przyszłość, a to w pierwszym 
rzędzie przez ograniczenie zbrojeń i.przez wzaje­
mne gwaraneje. Dłuższy czas trwały różne bada­
nia t korespondencje,-ai przed miesiącem amery­
kański minister spraw zagranicznych Kełlog roze­
słał rządom wielkich państw europejskich, między 
tętni i Polsce, ostatec/n.e ułożony akt do pedfćap. 
D.da ;12 lipęa. obwieszczono, że zarówno Francja, 
jak ^hjiemęy .podpisały warunki Kelloga. Wobec 
tego uchodzi za pewnik, że i wszystkie inne. rządy

się ppdJadzą. Przy tej ayusobnośui dzienniki wy­
rażają ubolewanie, że w akcie Kelloga brakuje san- 
kpyj karnych .przeciw napastnikowi wszczynają­
cemu wojnę.

Przypuszczają, że teraz Stany Zjednoczone 
przystąpią na członka Ligi Narodów, coby zna­
cznie wzmocniło dalsze prtfće nad utrzymaniem 
pokoju.

ZMIANA RZĄDU W  GRECJI.
Fretnjereift rządu greckiego został Venizelos, 

zażywający sław, najbieglejszego polityka, zwo­
lennik przyjaźni z Anglią, przeciwnik Włoch, pi>- 
jtroHja monarchistów’, 2 miejsca przeprowadził 
V'eaiaelos zmianę prawa wyborczego, odrzucając 
p*ępOrcjOijalnf>ać, poczym rozpisał nowe wybory-

v.~ CD SŁYCHAĆ W  ROSJI?
Dzienniki donoszą, że rząd moskiewski zmuszo­

ny był dla wyżywienia miast zakupić znaczne ilo­
ści zboża t  Ameryki. Wyprawy rekwizycyjne nie 
wydały skutku z powodu powszechnego oporu 
chłopów rosyjskich, którzy nie chcą ani słyszeć
0 Jtyftuniżmle. Aby dostać zboże z nowego omło- 
tu. wyznaczył rząd odpowiednią cenę gotówkową
1 premie.

Z żydowską kolonią rolną pa Krymie również 
rząd bolszewicki nie mógł dojść do ładu. Zarząd 
kolonji osadzono w więzieniu, a cała: kolon ja-ma 
być zlikwidowana i rozpędzona.

ZAMACH W  HISZPANJI.
Spisek na rodzinę królewską wykryto U bm. 

w Madrycie. Członkami spisku byli oficerowie i 
cywilni, Aresztowano 160 podejrzanych o uczest- 
uiętwp w spisku. Oskarżeni oświadczają, że utrzy- 
rrarte króla i dworu królewskiego k osztu je^  
drogo. Prwzydcnt wielkich i bogatych Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki pobiera o połowę. mniejszą 
pensję, niż król ubogiej Hiszpanii.

Ciekawe wiadamalcl i  meteorologu
Prądy powicensa czy ii wiaty/ powoiaga star­

c e m  t|lęfówrtomiemego ciśnienia powietrza w
rożnych stronach świata. Wiatry uderzające sko­
śnie na ciemię, powodują silniejsze parowanie 
(większą, utratę wilgoci), zatem wysuszają .ziiemio- 
Widzimy właśnie, że dni są. upalne, temperatura 
dochodzi do 40° C. w okolicy Dobrom.ia i Prze­
myśla.

Widzimy, że przez te powietrzne wiatry traci­
my wiele wiele w gospodarstwie, bo ziemniaki, 
buraki, kapusta i mme roMiny tek ogrodowo jak i  
przemysłowe stanęły naraz w wzroście. Dnia 14 
itoea br. w io  Przemyśla, zauważyłem, że ziem- 
uiafoi w miejscach suchych więdną i zupełnie o- 
kres wegetacji skracają. To samo się tyczy kapu­
sty, żółknie a pocześci i obumiera. Jeżeli nie bę­
dzie deszczu do tygodnia, zgóry powiedzieć mo­
żna, że zbierać kapusty i ziemniaków w  tym toku 
nit będziemy.

W .Polsce ilość opadów jest ■nkrówiio-
u  Na Pndkaopacu dockarizą o u  do WDOO 

mm. (1060 łiłr^wj na 1 raP.,W okoiksack r , v i m  
wynosi; mniej jak połowę bo zaledwie 400 ran. 
W  Kongresówce W północno-wschodniej części 
fna Litwie) opady dochodzą do 750 mm; na; Kuja­
wach i ku grapicy Wielkopolskiej tylko 500 w*n. 
U nas w  Małopolsce, między Rzeszowem a Lwo­
wem około 650 mm

Przepowiednie pogody, dokonywane i ogłasza­
ne prze* ftącje meteorologiczne (na podstawie pa- 
nującycej w różnych okolicach pogody 1 ciśnienia 
powietrza oraz prawdopodobnego kierunku, wia­
tru, chociaż bywaja dość trafne, mają tę wadę, 
że d® rolnika, mieszkającego na wsi zbyt póśrto 
dochodzą. Miejscową przepowiednię pogody do­
świadczony rolnik dokonywa nletylko na podsta­
wie wskazówek barometru, lecz takie Innych eb- 
jąwów. -teżell jaskółki nisko latają, jak, dym z ko­
mina zniża się, wyrazistość daleklclf odgłosów 
(dzwonu, świstu, ryku byfła, płaczu dzieci) przy 
równocześnie wzrastającym zachmurzeniu sa zwia*' 
stunaml niepogody. Gdy podczas deszczu jaskółki 
wzbijają się wysoko, a chmury rozbijają się, oka­
zując błękit, można się spodziewać wypogodze­
nia. Podczas pogody smutna kierunku 'wiarfłTzi'

wschodniego na zachodni lub północny przy rów- 
ooczesnera pojawieniu sie chmur pierzastych roz­
wianych albo też rozkawałkowanych niby rozlane 
kwaśne mlrko wskazuje zbliżającą się niepogodę. 
W  cz*$ie długotrwałej słoty nie można się spo­
dziewać trwałego polepszenia, dopóki wiatr pół­
nocny lub północno zachodni nie zmieni kierunku. 
Wschodnie wiatry towarzyszą zwykle stałej po­
godzie. Jeżelt podczas deszczu tworzą się na ka- 
łuiach i stawach bańki, Świadczy o tem, że słota 
dalej potrwa. Deszcz, który się rozpocznij przed 
wschodem Słońca, zwykle usiaje przed południem 

Mimo. zaprzeczeń meteorologów, zmiany księ­
życa zdają się mieć wpływ ną pogodę, V/ okrer 
sic pełni zwykle bywa więcej pogodnych dni, na­
wet w słotnych latach. Podczas nowia łatwo o 
deszcze.

Podałem swe uwagi dla Braci Chłopów z ta 
myślą, że przyczynicie sle do rozpowszechnienia 
tak poważnego 1 czytelnego „Przyjaciela Ludu".

Acfool Gładysz instruktor ogr. 
Przedzlelnica, Zakład.

Przeciw wprowadzenia 
mundurków szftolnuch.
Ministerstwo oświaty ma zamiar z nadchodzą­

cym rokiem szkolnym wprowadzić jednolity typ 
mundurków szkolnych na całym obszarze Rzeczy­
pospolitej. Ministerstwo wychodzi z tego założę^ 
nla, że m  wprowadzeniem mundurów przemawia 
przeJewszystkiem umożliwienie należytej kon­
troli pozaszkolnej uczniów.

Wprowadzenie .mundurów w szkolnictwie po-' 
ciągnie za sobą nowe wydatki dla rodziców, któ­
rzy uginają się pod brzemieniem rozmaitych taks 
szkolnych, mimo, że niby nauka w szkołach w 

konstytucji jest bezpłatna.
Spodziew am y się, te  m inisterstwo ośw iaty  roz* 

patrzy tę  sprawę i zaniecha fu sym u sow ego .wpro* 
wudzdnia ntóndUfkÓw, *
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Z AMERYKI.
Dnia 9 lipca był w Stanach Zjednoczonych wiel­

ki upał, 13 ui.sóL w Nowy tu Yorku ł 15 w Chicago, 
a w całych Stanach Zjednoczonych 96 osób zmarło 
wskutek udaru słonecznego.

W  DETROIT, Mich. walczyły między sobą dw:e 
bandy polskich przemytników alkoholu z sąsie­
dniej Kanady do Stanów Zjednoczonych. Jedną 
szajką dowodził August Nykiel, a drugą Michał 
Dypczak. Wreszcie pomocnicy Dypczaka zastrze­
lili Nykla, a spóJnicy Nyklowi, niszcząc się, zabili 
Dypczaka. Obydwaj zabici pozostawili wielki ma­
jątek, Nykiel około miljona dolarów.

W  CHICAGO, Ili. żyje około 300 fachowyor 
bandytów, którzy i mięazy sobą staczają krwawe 
boje o podział łupów, przyczeni używają nawet i 
maszynowych karabinów. Podczas rewizji policyj­
nej u jednego z opryszków stwierdzono, £e uży­
wał on zatrutych kul, które ukrywał w rękawi­
czkach.

W  RIO DE JANEIRO, stolicy Brazylji,, doszło 
10 bm. do ■wielkich rozruchów z powodu poUwyz ■ 
szepta cemy jazdy branrwa jowej. Wzburzony tłum 
spalił w remizie 13 wagonów tramwajowych.

FORD ZA HOOVEREM. Według doniesienia 
dzienników z N. Jorku udał się kandydat na pre­

zydenta Stanów Zjednoczonych Hoovor do letniej 
rezydencji Coolid‘gea, celem odbycia z nim konfe­
rencji w sprawie katnpauji wyborczej. Ford, Edi 
son i Gugenheim, jakoteż inne osobistości, donio­
sły Hooverowi, że uprawiać będą czynną agitację 
ńa jego korzyść.

W MEKSYKU księża rzymscy _ prowadzą dalej 
bunt przeciw rządowi, Uażety nowjyorskie dono­
szą, że 29 czerwca w pobliżu miasta Leone ksiądz 
na czele oddziału pomocników zatrzymał pociąg 
osobowy, wywlókł z pociągu burmistrza miasta 
Tacambaro i posła Sandowala j powiesił obydwu 
na słupie telegraficznym,

WYCIECZKA POLAKÓW Z CLEVELAND 
OHIO w liczbie 375 usób w ylądu je  w Gdyni 19 
bm. Przeważna częśc Rodaków przybywa w  od­
wiedziny do swych rodzin.

OLBRZYMI ZEUAR. Pod'względem rozmiarów 
największy zegar na święcie znajduje się na je­
dnym z drapaczy nieba w Jersey City w Stanach" 
Zied- Tarcza zegara mierzy 18 metrów średnicy, 
wskazówki zaś ważą po 750 kilogramów.

WODOSPAD Niagara wybrał sobie na śmierć 
i grÓD prawosła wny ksiądz rosyjski Mitrofan Po­
pławski, proboszcz z Ansorcji, Gont?,

Ustawa a m n e sty jn a
Z przestępstw, popełnionych przed 3 maja 1928 

r. objęte są amnestią:
Wykroczenia administracyjne łącznie z porząd- 

kowetni bez względu na rodzaj i wymiar kary.
Przestępstwa, za które ustawa przewiduje, nie­

zależnie od kar dodatkowych, jako karę najsurow­
szą grzywnę i pozbawienie wolności nie powyżej 
J miesięcy, lub jedną z tych kar.

Przestępstwa, za które ustawa przewiduje, nie­
zależnie od kar dodatkowych, jako karę najsurow­
sza grzywnę i karę pozbawienia wolność5 nie po­
wyżej roku, lub jedną z tych kar. jeżeli przestęp­
stwo popełnione wyłącznie z pobudek politycz­
nych, narodowościowych, religijnych, społecz­
no-gospodarczych.

Przestępstwa, popełnione w druku, jeżeli pisffló 
wydawane jest zgodnie z obowiązujące mi przepi- 
sami.

Przestępstwa, polegające na zniewagach władz 
państwowych i samorządowych.

Przestępstwa skarbowe, jak uprawianie tytoniu 
bez pozwolenia, jeżeli przestrzeń uprawianego 
gruntu nie przenosi dwudziestu metrów kw-adra 
iowych.

Postępowanie karne w tych sprawach nie bę 
dzie wdrażane, a rozpoczęte ulegnie umorzeniu, co 
nie wyłącza konfiskaty druków i innych przed 
miotów.

Na tych samych zasadach darowuje sic, lub ta 
godzi kary orzeczone, a jeszcze nie wykonane, co 
do przestępstw powyżej wyliczonych.

Ponadto karę śmierci zamienia się na 15 lat 
ciężkiego więzienia, a dożywotne więzienie zmniej­
sza do lat 10.

Darowuje się w całości nawiązki za przestęp­
stwa leśne i wszelkie kary dodatkowe z wyjąt­
kiem konfiskat, ogłoszeń wyroków nakazanych w 
spra wach o obrazę czci, oraz umieszczenia w za­
kładach wychowawczo poprawczych.

WYŁACZFN1A.
Amnestii nie stosuje się do przestępstw nastę­

pujących:
v Szpiegostwa, lub innego działania na szkodę 
Państwa.

Przestępstw wojskowych, podżegama i ponijcy 
do tych przestępstw, uchylania się od .służby woj­
skowej, jeżeli przestępca w tym celu ocuścił gra­
nice państwa, chyba, że przed upływem miesiąca 
od ogłoszenia tej ustawy był ujęty, lub stawił się 
do dyspozycji' właściwej władzy wojskowej

Fałszywego obwinienia przed władzami byłych 
pańtftw zaborczych, lub innych naflstw obcych, 
a także przed jakieirikolwiek siłam' zbrojnemi o

prze ępstwa, popełnione na szkodę tych państw, 
lub sił zbrujhych.

Pozbawienia życia i ciężkiego uszkodzenia cia­
ła, jeśli przestępstwa te popełniono dla zysku, z 
zemsty, lub w związku z rozbajem i rabunkiem.

fałszowania pieniędzy i papierów kredytowych.
Rozboju, rabunku i przemytnictwa.
Stręczenia ao nierządu i ciągnięcia zysku z nie­

rządu drugiej osoby.
Przestępstw, popełnionych ita szkodę skarbu 

państwa przez funkcjonariuszy w ui zędacii, orzed- 
siębiorstwaPi pań»tv. owydi i monopolach, tu­
dzież w zakładach', fundacjach, stowarzyszeniach 
i spółkach, działających z udziałem finansowym 
skarbu państwa, bądź korzystających z jego gwa­
rancji, lub pomocy finansowej.

Amnestia nie dotyczy kar dyscyplinarnych za 
przewinienia służbom e z wyjątkiem kary nagany, 
oraz w stosunku do osób wojskowych za przewi­
nienia dyscyplinarne, przewidziane w przepisach 
wojskowych.

Umorzenie sprawy na niucy • amnestii będzie u- 
chylone z mocy samego prawa, o ile osoba, której 
wytoczono sprawę w ciągu dni 90 po zawiadomie­
niu o zastosowaniu amnesfu zażąda przeprowa­
dzenia postępowania.

Ustawa ta wchodzi w życie z dniem 14 lipca br,

Dw a bloki.
Nadchodzi ten okres, ze i u nas w Polsce podo­

bnie, jak w Ameryce i Aiiglji będą tylko dwa 
stronnictwa, czyli d-wa bloki walczące między so­
bą o władzę: blok demckratyczny. oparty na 
programie prywatnej własności i blok socjalisty­
czny, zmierzający do Socjalizacji. Wszystkie it-ne 

„ odłamy będą musiały się przyłączyć albo do je­
dnej, albo do drugiej strony, albo pozostaną osta­
tecznie bez znaczenia i wpływu.
' Chłopi, posiadający swoje domostw o i grunt na 

socjalizację się nie zgodzą i z socjalistami nie pój- 
dą. Będą musieli współdziałać z całością bloku 
demokratycznego, względnie' chłopi będą tworzyć 
blok przeciwsocjalistyczny. To, że Drzy ostatnich 
wyborach podobno miljon głosów chłopskich pa­
dło na socjalistów, to jest dowodem tylko tym­
czasowego nieporozumienia lub nieświadomości-

Prawdą jesb że socjaliści mają silną organiza­
cję, opartą o potężne Związki Zawoduwe, Spół­
dzielnie, Kasy Chorych i t. p. Instytucje te dostar­
czają socjalistom mnóstwo wyszkolonych agita­
torów, utrzymywanych z funduszów tychże in-

stytuoyj. Chłopi sami nie potaafią się im skutecz­
nie przeciwstawić, tylko przy pomocy demokra­
cji miejskiej. Tak jest w innych pańSnlacli, taki 
też wskaźnik dały u nas wybory marcowe.

W tym stanie rzeczy musi nastąpić prawdopo­
dobnie jeszcze przed sesją sejmową w stronnic­
twach chłupskich wyjaśnienie i przegrupowanie, 
kto za blokiem demokratycznym, a kto za socja­
listycznym. Nad tem też należy radzić na zgroma­
dzeniach chłopskich, bo w tem jest istota zagad­
nienia najbliższych starć sejmowych.

Demokrację będą szpecić klerykali i kapitaliści, 
a socjalistów komuniści. Na to nie ma rady.

Uchwały Wyzwolenia.
Warszawa, 17 lipca. W  niedzielę 15 bm. odbyło 

się tu posiedzenie zarządu głównego WyzWolema 
pod przewodnictwem prezesa posła Maksymiliana 
Malinowskiego. Referat o polityce bieżącej wygło­
sił prezes klubu wicemarszałek Woźnicki. Zarząd 
uchwalił: W  dziedzinie politycznej obowiązkiem 
klubu ma być obrona republikańskiego ustroju 
państwa i parlamentaryzmu opartego na zasadach 
dotychczasowej konstytucji, gdyż jedynie w ten 
sposób lud wiejski może mieć należyty udział w 
rządzeniu państwem i znajdzie skuteczną obronę 
przed krzywdą, uciskiem i wyzyskiem, zaś pań­
stwo powagę w świecie, pokój wewnątrz i na 
zewnątrz. Tej powagi w ‘ świiecie i pokoju pożą­
danego wewnątrz nie przysporzyło pańs twu osta­
tnie wystąpienie publiczne p. ministra spraw woj­
skowych marszałka Piłsudskiego. Wszystkie czyn­
niki władzy wykonawczej z Prezydentem Rzplitej 
na czele składają przed objęciem urzędowania do­
browolną i uroczystą przysięgę na przestrzeganie 
i obronę konstytucji, wobec czego nie mogą mieć 
miejsca wystąpienia z tą przysięgą sprzeczne. Za­
chwiać bowiem one mogą nietylko sam usti 6j pań­
stwa, lecz obniżają praworządność, demoralizują 
Wszelkie organy władzy i powodują poniekąd ogół 
obywateli do lekceważenia i łamania praw.

„Zarząd główny Wyzwolenia uważa za swój 
obowiązek przestrzec kogo należy, że zorganizo­
wane masy ludowe o ile chętnie widzieć będą dą­
żenia do wprowadzenia w życie demokratycznych 
postanowień konstytucji oraz takie zmiany, któ- 
reby zmierzały do jej demokratyzacji i rzeczy­
wistej napraw y o tyle nic zniosą nigdy zamachu 
na 'obecny ustrój państwa," mógącego dia państwa 
sprowadzić nieobliczalne j szkodliwe następstwa. 
W tej pracy i walce o realizacje Polski. prawdzi­
wie ludowej, cały lud wiejski poprze usiłowania 
swych przedstawicieli-bez zastrzeżeń i przed na­
rzuconą sobie j/alką się nie cofnie!

Zarząd główny protestuje przeciw twierdze­
niom przedstawicieli rządu i „jedynki11, jakoby 
stronnictwo Wyzwolenie w czasie ostatnich wy­
borów nadużywało imienia marszałka Piłsudskie­
go dla zdobycia głosów.

„Zarząd główny poleca członkom wzięcie u- 
działu w obchodzie 10-lecia niepodległości pań­
stwa w dniu 1 listopada, jako w rocznicę samo­
dzielnego wyzwolenia się ludu i w rocznicę powo­
łania pierwszego rządu ludowego w Lublinie.

W  końcu zarząd stwierdza, że rząd zdąża sy­
stematycznie do odsuwania społeczeństwa od pra- 
-Cy i wbrew ustawom oddaie władze samorzą­
dowe w ręce władz administracyjnych, wobec 
czego zarząd wzywa klub do wzmożenia Walki 

, z tem złem.

Upału wypiły Wisłę
Z Warszawy donoszą:
Panująca od dłuższego czasu posucha odbiła się 

w sposób katastrofalny na ruchu towarowym i pa- 
sażerskih na Wiśle. Zewsząd dochodzą -wiadomo­
ści o wstrzymaniu ruchu statków i barek.

W ’sla zamarła. Brzegi znacznie zbliżyły się do 
siebie, nurt zwęził się do wąskiegó strumienia. 
Statki zatrzymano w portach i przystaniach, ga­
lary i barki utknęły na mieliźnie i czekają więk­
szej wody.

Na Rrzemszy usłał spław węgla. Transporty, 
które miały zasilić węglem szereg miast, nie oae- 
szly.

Na górnej Wiśle stan wody jest tak nisld, że ko­
ryto rzeki roi się od nieruchomych galarów. Z go­
dziny na godzinę Woda jeszcze opada tak silnie.

Prenumerata na trzeci Kwartał h. r. Kosztuje zł. 30 dr 
na drapie półrocze 5 złotych — na cały roK 10 złotych.
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że w niejednem mlbjscu salai zaledwie zdążył 
opuścić miejsce załadowania i już osiadł na piasku.

Spadek stanu wody zaznaczył się również w 
średnim i dolnym biegu Wisły. Pod Waiszawą 
wodowskaz oznacza poziom wody 81 centyme­
trów.

Koman ikacja Puławy—Sandomierz jest zupeł­
nie przerwana.

Jak dotkliwa jest przerwa w ruchu dowodzą 
cyfry: W czerwcu do Puław i Sandomierza prze­
wieziono .15.500 pasażerów.

Wszystkie statki, któie utrzymywały w osta­
tnich dniach komunikację, odniosły poważne uszko­
dzenia wskutek niepogłębionegc dna rzeki i olbrzy­
mich na niem zwalisk kamieni.

Z P O L S K I.
■■■■*

Jaki pan. taki kram.
KORCZYNA pow. Krosno. W środę 1 tópca zo­

stała Korczyna zaalarmowana krwawą awanturą, 
jaką urządzi! stróż gminny pod budynkiem gmin­
nym na trojga itutejszych obywateli. Zupełnie nie­
winnego starca, poważnego obywatela pobił stróż' 
gminny do krwi, wybijając mu 3 zęby i kalecząc 
twarz. Górkę pobitego starca, która upominała sdę, 
ilłczego bije jej ojca, udenzył bezbronną kobietę, 
będącą w ciąży, kfflkaferotoie w  twarz i w  głowę. 
Kiedy zięć owego starca udaC się do budynku 
gminnego na skargę do wójta Słowika, został 
przez owego stróża w obecności wójta również 
pobity. Pan wójt z całym spokojem, nie odezwaw­
szy się ani jednem słowem, przypatrywał się tei 
krwawej awanturze. Ten sam stróż nabf! po gębie 
w budynku gminnym 2 aissesorów jsmanych, za co 
nie spotkała go żadna kara od p. wójta

Zapytujemy pubT rznie starostę, który o tych 
awanturach zaipewne jest poinformowany, dlacze­
go toleruje obecny Zarząd gminny, który jest ab­
solutnie współwinny tym niezdrowym i skanda­
licznym stosunkom.

W  mieście paruje szalone wzburzenie. Widz.

Gimnatfnm w Krośnie.
Urono rodziców uc? ułów gimnazjum krośnień­

skiego przedłożyło Ministerstwu Oświaty i W y­
znań obszerny memoriał o stosunkach panujących 
w tej szkole państwowej. W  memoriale tym poda- 
ją następujące fakty, które zaszły od czasu obję­
cia dyrektorstwa przez prof. Zakulskiego:

„P. Dyr. Zakulski zawdzięcza siwe stanowisko 
p. Rymarowi, jedynie dzięki swym zapatrywa­
niom endecko-klerykalnym. Pan Rymar obsadzał 
wówczas przez protekcję wszystkie posady w 

/ szkolnictwie swoimi ludźmi, fanatycznym: partyj- 
nikami, pomijając jednostki zdolne i zasłużone na 
polu szkolnctwa, o zapatrywaniach deingokratycz­
nych. Znalazł się tedy pan Zakulski w dobranym

zespole i odpowiedział w Zupełności pokładanym 
nadziejom partii endecko-klerykalnej. Pomocnika­
mi tej akcji byli i są ks. Szpetnar (katecneta), prof. 
(irechowicz, człowiek nerwowo chory, pochodzą­
cy z rodziny umysłowo chorych (ojciec, brata­
nek i stryj), prof. Pudełko, który jako prezes To­
warzystwa „Zgoda" n!e udzielił w swoim czasie 
sali na odczyt o pracy Marszałka Piłsudskiego 
i inni, tym podobni. To grono osób rozpoczęło „sa­
nację" w Zakładzie w tym duchu, aby dzieci 
wszystkich postępowych obywateli usunąć ze 
szkoły. Bicie p o  twarzy i usuwanie ze szkoły było 
i jest na poftądku dziennym. Ks. Szpetnar pobił 
do krwi ucznia VIII klasy Panka. Próf. Matkowski 
spoliczkował ucznia Perkinsa z V kiksy (obywa­
tela W. Brytanji), a kiedy ojciec upomniał się o ho 
nor syna, po pewnym ozasei wyrzucono syna 
z zakładu. Wydalono ze szkoły Kazimierza Ja­
giełłę, bo ojciec jego jest socjalistą, Stanisława 
Kamińskiego, bo ojciec jest demokratą. Jan Le­
nart, nauczyciel szkoły ćwiczeń, był zmuszony za­
brać z zakładu dwoje dzieci, a dwóch jego synów 
wyrzucono, jednego z fficp tui przed maturą. Żroz- 
paczony młodzieniec nie mógł tego przeboleć i po­
pełnił samobójstwo 4 ma;a br. Uczeń ten był nad 
wyraz pilny, zdolny i grzeczny. Wyrzucenie jego 
upozorowane zostało tem, że nie przyniósł na lek­
cję książki, której zresztą nigdzie w  Krośnie nie 
mógł kupić, ani wypożyczyć, o czem mogą po­
wiedzieć jego koledzy. W  pogrzebie tragicznie 
zmarłego wzięło udział ̂ kirka tysięcy ludzi z Pia­
sta i okolicy, manifestując w ten sposób sympatję 
dla zmarłego i współczucie dla nieszczęśliwej re* 
dżiny. Bezpośrednią przyczyną tej t-f&gćdji jest tó* 
że ojciec demokrata, działacz społeczny, Odwa­
żył się urządzić wlec za szkołą jednolitą Za to 
wyrzucono mu ze szkoły treća dzieci, a czwarty 
odbiera sobie życie, pisząc w  liście przód śmier­
cią: „Proszę donieść prof. Greko wieżowi, że mu 
życzę, abym był ostatnią z jego ofiar**.

„Wspomnieć trzeba również o zeszłorocznym 
wypadku samobójstwa ucznia VII Wąsy Rudnic­
kiego, który przed śmiercią prosił ojca, aby go 
zaorał ze szkoły, mówiąc: „Kochani Rodzice, je­
żeli Grehowiczowi nie spodoba się uczeń, to 
nie ma w zakładzie co robić i musi się pożegnać 
z maturą". Nieszczęśliwy ojciec nie dawał wiary, 
aby pedagog mógł być tak okrutnym, ale tragicz­
na śmierć syna to potwierdziła.

„Wiele podobnych wypadków mogłaby wy­
kryć specjalna Komisja, przeprowadzając śledz­
two w tym kierunku, gdyż teroo zowani i orze- 
rażeni zarówno uczniowie jak i rodzice milczą i 
uchylają się od. zeznań. Ogólne oburzenie społe­
czeństwa wywołał fakt, że ks. Szpetnar został dy­
rektorem prywatnego seminarium żeńskiego bez­
pośrednio po spokczkowauu ucznia.

„Z przytoczonych faktów wysuwają rodzice 
wniosek, że dyr. Żakuhkiemu w  imię pewnyoh ce­
lów zależy na tem, aby kończyli studja w szkołach 
średnich jedynie zwolennicy kliki klerykalno-en- 
deckiej — wszyscy zaś inni są — jego zdaniem — 
niegodni kształcenia się w państwowych zakła­
dach naukowych".

Wierzymy, że p minister W. R. i Ó. P. j>o za­
poznaniu się z treścią połazi przeprowadzeń'* sm*

rowego Śledztwa w gimnazjum w Krośnie i że pa­
nowie „nauczyciele" tego .zakładu nie pozostaną 
w nim ani chwih dłużej.

  ę -------

Dla młodzieży śląshlej.
Tow. południowych 1 zachodnich kresów w Kra­

kowie (ul. Wielopole 4), posiada w bursie swej 
większą ilość miejsc wolnych, przeznaczonych dla 
młodzieży szkół akademickich ze Śląska, Spiszą 
i Drawy, w pierwszym rzędzie z tych terytoriów, 
które zostały w państwie niemieckiem i czechosło- 
wackiem. Petenci winni wnieść podania do zarzą­
du towarzystwa, zaopatrzone o ile możności świa­
dectwem stanu majątkowego i świadectwem stanu 
studiów do dnia 1 września 1908 r. Opłata za miej­
sce w bursie wynosi 10 zł. miesięcznie, od które] 
najbiedniejsi studenci mogą być zwolnieni. W po­
daniu należy podać dokładny adres petenta.

Polacy w Warmii.
Bydgoszcz, 17 lipca. W  niedzielę 15 bm. odbył 

się w Bydgoszczy uroczysty zjażd Zrzeszenia ro­
daków z Warmii, Mazur i Ziemi Malborskiej. Na 
zjazd przybyło z górą 700 rodaków, których Byd; 
goszcz z calem sercem w swych murach powitała. 
Miasto przybrało odświętny wygląd. Na domach 
powiewała chorągiew o barwach narodowych. Na 
uł>ce wyległy olbrzymie rzesze ludności, aby przez 
jedność ucąuć natchnąć otuchą braci z za ker- 
doim i dać wyraz niezłomnemu pofaratymsfwu 
dacha. Goście przybyli o godzinie 11 przed pół. 
powitani uroczyście na dworcu. O 1 uformował się 
pochód, który przeszedł ulicami miasta i udał się 
przed pomnik Sienkiewicza, gdzie zjednoczone 

chóry odśpiewały 'hymn narodowa7 oraz „Nasz 
Bałtyk". Z kolei delegacje Warmji, Mazur i ziemi 
Malborskiei złożyły wieniec u stóp pomnika, po- 
czem złożyły ślubowanie, iż wiernie stać będą 
przy sztandarze Rzplitej pclskiej. W  drodze po­
wrotnej pochód zatrzymał się pized pomnikiem 
Nieznanego powstańca wielkupolskiego, gdzie bo­
haterów walk o wolność .zachodnich rubieży Rze­
czypospolitej uczczono kilkuminutowem milcze­
niem, O godzinie 3 po puł. rozpoczęły się obrady 
zjazdu, na których powzięto szereg rezolucyj itk 
in. wypowiadając się za utrzymaniem stałej łącz­
ność* kulturalnej i ideowej z macierzą. Wreszcie 
wybrano Radę główną i Radę wykonawczą zrze­
szenia.

W ESOŁY KĄCIK.
MĄDROŚĆ KUMOSZEK.

Dwie Rnmoszki rozmawiają w tramwaju:
— Moja pani, taki gorąc! Ledwo już człowiek 

dycha!...
A czytała pani co to stojalo w gazecie, że te 

latające Włochy odmroziły sobie nogi?
— W  taki upał? Rany Boskie! Moja pani, jakie 

to łgarstwa stoją w tych gazetach!
— Ja tyź zawsze mówię każdemu, żeby nie 

wierzył gazetom.

J. I. KRASZEWSKI

Król Chłopów.
(Ciąg dalszy).

Miał także swoje różne na wszystko poga Janki, 
a gdy o robotę szło, powtarzał:

— Jeść chcesz? prawda? na ro pracować mu­
sisz Jak ci się odechce jeść, spoczniesz sobie.

Temi pogadankami słyną! Wiaduch, a miał język 
tak wyprawny, że czy duchownemu, czy kasztela­
nowi, czy wojewodzie gotów był powiedzieć toż 
samo, co chłopowi

Gdy się go pytano, czy się 'kogo boi, mówił:
— A juści — Pana Boga.
Nie dziwuje się nikt, że rycerze na wojnie na 

śm ierć idą nie mrużąc oka, to ’ch sprawa, ale Wia­
duch też żadnej śmierci się.nic obawiał i żadnego 
niebezpieczeństwa.

Uchodziło mu tu jego zuchwalstwo jakoś, choć 
kilka ra zy  w dyby go brano, i po sadach włóczo­
no. Zaw sze  bez prokuratora umiał się obronić tym 
swoim wyprawnym językiem.

W iaduch siedział na kulku łanach ziemi, która, 
jak on tw ierdził, od w ieków  do jego  rodu należała, 
ale T op o rc zyk  Neorża, k tó ry  późnie: sandomier­
skim w o jew odą  byl, w  sąsiedztwie ziemie swoje ' 
m ający, u trzym yw a ł, że lany te do niego należały, 
że puszczone b y ły  tyiiko km ieciow i, k tó ry  z nich 
i płacić b y l o*oowiązany, coś tam daw ać i posługi j 
pewne pełnić. ’ I

Wszystko to, razem wzięte, i snać me tak wiele 
stanowiło dla Wiad .cha, bo choć ziemię miał za 
swoją, Neorży coś dawał i do sądu z nim nie szedł.

Tak się to ciągnęło.
Wprawdzie byłby mógł sobie łatwo znaleźć 

gdzieindziej roli, czy wyrobionej, czy zarosłej, 
ileby chciał z wolą na lat kilka łub kilkanaście, 
i byłby mógł wynijść stąd choć gwałtem, ałe mu 
żal było w pocie czoła obrobionego od tak dawna 
pola, chaty ojcowskiej, do której naywkł. Mówił, 
że stary był, żeoy nowego szczęścia próbować, 
i ohoć Neorży nie lubił, nie rusza* się z miejsca.

Z Toporczykiem, dumnym a chciwym panem, 
i z jego sołtysem i włodarzem sprawa była nie- 
zawsze łatwa; przede! Wud-ch, choć cierpiał 
niemało, zawsze jakoś umiał się biedzie wyśliznąć.

Śmiejąc się czasem, otnecy wal sobie, iż Neorża, 
który bardzo zuchwałym był, popadnie kiedy pod 
klątwę kościelną, a naówczas on się z ziemi jego 
wyniesie beż sporu.

Tóporczyka samego rzadko kmkć widywał, 
słyszał o nim wiele, znał go dobrze, lecz unikał 
spotkania, a urzędników jego umiał sobie jednać.

Wogóle choć mówił śmiało i ludziom się do 
zbytku nie kłamał, zwad i sądów unikat, sędziów 
nie lubił.

Gospodarstwo było u niego lepsze, niż u innycji, 
dobytku dużo, a że na targu wszystko się łatwo 
i prędko sprzedawało, choć trzeba było Neorżę 
zaspokoić, urzędników smarować, dziesięcinę do 
kościoła oddać, a nieraz i podwodzie obronić, Wja- 
ducli miał się dobrze.

Jak sam wielce zabiegli wy był ł pracowity, tak

też dzieciom nie dozwalał odpoczywać. Syn mu­
siał z nim ciągle być, a gdy go do miasta posłał, 
prędko powracać; córka przędła, tkała, szyła 
i matce pomagała.

Nie mógł się skarżyć, bo mu się ich udało oboje. 
Ciarach był dzielny parobczak, a Bogna, ohoć dro­
bna } dziecinnie wyglądająca, piękna, żwawa we­
soła i pracowita.

Jednego wieczora, gdy właśnie Wiaduch (bo to 
było na jesieni) powracał z pługiem do chaty, 
syna mając przy sobie i parobka, a Garuśnica, któ­
ra była wieczerzę przygotowała, stała w progu, 
męża za coś strofując — na drodze się ukazał męż­
czyzna, prędzej młod yjjiz stary, lat nad trzydzie­
ści mieć mogący, który konia kulejącego za uzdę 
prowadził.

Ubrany był tak, jak się dostatni ziemianie odzie­
wać zwykli, czysto bardzo, i z przyboru widać 
było, że z łowów powracać musiał.

Zmęczony był, a że koń ledwie na nogi,stąpał, 
zairzjtnał się we wrotach, przypatrując chacie, 
Jakby miarkował, czy też znajdzie przytułek chwi­
lowy. Siary Wiadiuch, Ciarach, parobek Wąż i Ga­
ruśnica obrócili się wszyscy, ciekawie mierząc o- 
czyma podróżnego.

Twarz, choć pańska, podobała się Leksie. który, 
gdy kio w nim na wejrzenie wstręt obudzał, nię 
śpieszył nigdy ku niemu,

— Hej! głodny jestem i zmęczony — odezwał 
się stojący za . płotem. — nie dalibyście mi spo­
cząć i zjeść cokolwiek? Zapłacę dobrze...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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O K R U S Z Y N Y .
MARSZALEK PIŁSUDSKI NIE WYJECHAŁ

WCALE DO RUMUNJI, lecz wypoczywa w Sule­
jówku. Dnia i5 b. m. uczestniczy! w uroczystośd 
sypania kopca na Polskiej Górze kolo Kostiuch- 
nówki na Kresach wschodnich, na pamiątkę cięż­
kich walk legionowych. Dnia 18 lipca ma Marsza­
lek otworzyć osobiście wystawę przemysłowo- 
rolnicza w Wilnie, poczent ma tamże pozostać 
przez kilka dni Dnia 12 sierpnia odbędzie się rów­
nież w Wilnie tegoroczny Zjazd Legionistów na 
pamiątkę wymarszu z Krakowa t  sierpnia 1914 na 
wojnę o wolność Polski. Przy tej sposobności za­
pewne jak co roku wypowie Marszalek mowę, po 
której się wielu spodziewa, iż będzie zawierać 
program zmian konstytucyjnych. Z pewnością s1ę 
mylą ci prorocy, bo Marszalek nie zwykł przed­
wcześnie ujawniać swoich planów. Dopiero po 
tych uroczystościach, w połowie sierpnia ma się 
Marszałek udać na wypoczynek.

WOJEWODA LWOWSKIM został ogłoszony 
Oofuchowski Wojciech, ■wielki obszarnik i wybra­
ny posłem z Jedynki. Uchodzi za człowieka zdol­
nego i rozważnego.

Wojewodą wołyńskim na miejsce gwotmonego 
p. Mecha został p. Henryk JózeMri, dotychczaso­
wy szef biura Rady Ministrów.

WŁADYSŁAWOWI ORKANOWI, znakomitemu 
autorowi arcydzieł z opisami do* i niedoli chło­
pów, ofiarowała „Śląska Rada Wojewódzka" z 
Katowic dar w surmie 10.000 zt-, wręczony przez 
wojewodę Grażyńskiego.

MINISTERSTWO SPRAWIEDLIWOŚCI w 
„Dzienniku Urzędowym" Nr 13 z roku 1928 ogło­
siło, że odbiór sum, uiszczonych przez strony do 
rąk sądowych organów wykonawczych, ma się 
.dokonywać zawsze za wydaniem interesowanemu 
kwitu urzędowego. Rzeczą zatem będzie interesom 
wanych wpłaty takie dokonywać za odbiorem 
kwitów urzędowych, w które sądowe organy wy­
konawcze będą zaopatrywane od t września 1928.

USTAWA AMNESTYJNA została podpisana i 
ogłoszona w  Dzienniku Ustaw dnia 14 Bpca, od 
tego też dnia weszła w zastosowanie. Na podsta­
wie tej amnestii odzyskało wolność Około 500U o- 
sób odbywających karę aresztu hib więzienia.

NAD CZARNEM MORZEM w pobliżu historycz­
nego miasta Warny ofiarowała Bułgaria w pre­
zencie stolicy naszej Warszawie, z wdzięczności 
za pomoc po trzęsieniu ziemi, wielki szmat wy­
brzeża morskiego na urządzenie kąpieliska dla 
dziatwy warszawskiej. Kąpiele w ciepłem morzu 
bywają bardzo pomocne w różnych niedomaga- 
niaoh.

ROZBITKÓW Z W YPRAW Y NOBILEGO na
biegunie północnym zdołano ostatecznie wszyst­
kich uratować. Rosyjski łamacz lodów dotarł 12 
bm. do ostatnich dwóch grup rozbitków i zabrał 
półżywy di z chorób i wycieńczenia. Natomiast 
przepłacił życiem czynność ratunkowa światowej 
sławy podróżnik norweski Amundsen. Utonął z 
rozbitym samolotem-

LEKARZE ZĘBOWI czyli dentyści mają być 
wprowadzani w szkołach powszechnych dla kon­
trolowania zdrowia zębów dziatwy szkolnej. Czy­
li po prostu: dentyści chcą też być urzędnikami 
ze stałą pensją miesięczną. Ale w takim razie mło­
dzież nie potrzebowałaby zębów bo rodzicom 
brakło by jeszcze częściej niż teraz groszy na 
strawę dla dziatwy. Coraz więcej opiekunów z 
pensjami, a coraz mniej chleba.

—ŻBIK oto nazwa pierwszej naszej polskiej 
łodzi podwodnej, zbudowanej we Francji i w tych 
dniach powitanej w naszym porcie morskim Gdy­
ni. Zadaniem „Żbika" będzie strzeżenie naszego 
wybrzeża morskiego przed atakiem nieprzyjaciel­
skich okrętów.

W,tym czasie przybywają do Gdyni nasze dwa 
okręty wojenne, kontrtorpedowce „Burza" i „W i­
cher", zbudowane również we Francji. — I tak po­
woli ale stale i wytrwale buduje Marszałek Pił­
sudski silę zbrojną Polski do obrony przed napa­
dem niemieckim.

WYBUCH RĘCZNYCH GRANATÓW w liczbie 
500, przygotowanych do ćwiczeń wojskowych w 
Skierniewicach, nastąpił od iskry z papierosa żoł­
nierza powożącego. Zginęli kaprale Władysław 
Słonikowski i Józef Kałamański oraz szeregowiec 
Dymitr Tymoszczuk.

t  GĄSIOR MATEUSZ, długoletni prenumerator 
Przyjaciela Ludu i założyciel Związku Chłopskie­
go w Staszkówce pow. Gorlice, jako naczelnik 
gminy zasłużony w sprawach gminnych, zmarł 
14 lipca br. Dowodem wdzięczności był tłumny u- 
dzia ludności y, oddaniu Zmarłemu ostatniej przy­
sługi. Światłość wiekuista niech Mu świeci.

Związkowcy.

GERMANIZACJA W  Szczytnie w Ptnusaóh 
Wschodnich wydawali sobie tamtejsi Polacy e- 
wangieficy gametę tygodniową pod nazwą JPirzy- 
jacieil Ludu". Ton gazety był spokojny, politycznie 
bezbarwny, informacyjny, z naukami relisijneaiH 
na każdą niedzielę. Aby nic razi£ oka prusaotwa, 
drukowany był „Przyjaciel Ludu" alfabetem go­
tyckim. Ale nic' to nie pomogło, krzyżaotwo za- 
btoniło od 1 lipca br. używania języka polskiego, 
więc „Przyjaciel Ludu" w  Szczytnie musiał zmie­
nić nazwę aa „Volksfreuinid“ i drukuje sie już w  
całości w  niemieckim języku.

W  talki bezwzględny sposób tępią prusacy re­
sztki polskości w ich państwie, pomimo iż u nas 
w Polsce zażywają zupełnego równouprawnienia, 
mają mnóstwo szkół i gazet niemieckich.

Ka m ie n io ł o m y  w  z a g n a Ns k u  pod Kkica-
m; mają być urządzone na wieUą skalę według 
wzorów zagranicznych przez Ministerstwo Ro­
bót publicznych, tak, aby wydawały 200 wagonów 
dziennie, czyli 600.000 tomn rocznie szabru kamien­
nego ua potrzeby drogowe. Drugi wielki kamienio­
łom w Kostopolu kolo Równego wołyńsk. ma wy­
dawać 300.000 tonn szabru rocznie.

136 L A l DOŻYŁ w wiosce Pieczenie na Podo­
ła chłap polski Pi<wr Ruda. Uczestniczył om w  -woj­
nie mapuleoń-sikiej w  <r. 1912 i zachował do zgonu 
pamięć przeżytych wówczas wypadków.

REWOLWEREM 1 NOŻEM utrzymują komuni­
ści solidarność i posłuszeństwo w swojej organi­
zacji. Kto zdradzi ich tajemnice, bywa bez pardo­
nu mordowany. Wypadków takich morderstw jest 
bardzo dużo. świeżo bo 9 lipca b. r. chłop Witold 
Dankowlcz z Wielkiego Hudora koło Wilna dopo­
mógł do wykrycia okolicznej organizacji komuni­
stycznej, to też tegoż dnia wieczorem został na­
padnięty i zamordowany nożami. Tak wygląda w 
rzeczywistości wolność bolszewlcko-komunisty- 
czna.

BUDOWNICTWO WARSZAWSKIE. Już trzeci 
gmach nowobudowany runął, zanim jeszcze ukoń­
czono budowę. Najpierw runęła cala ściana 4 pię­
trowego domu miejskiego, następnie rozpadł się 
3 piętrowy dom, a 10 b. m. w 5 piętrowym gma­
chu przewrócił się mur frontowy od góry do fun­
damentów. Budowniczy nie wstawił w sklepieniu 
głównej bramy filarów, aby więcej zarobić. Zly 
przykład daje stolica.

SPŁONĘŁO MIASTECZKO LOSZNIÓW koło 
Brodów U bm. Uratowano zaledwie kilka budyn­
ków.

JAŚNIE OŚWIECONY KSIĄŻĘ ZŁODZIEJ. W
Budapeszcie ujęto księcia Ludwika Burbona po­
szukiwanego listami gończemi za fałszowanie pie­
niędzy.
■ m n i T i i n i w r n i i  ii., i "r;. - — i , .rrTnTąur±,

W przededniu walnych 
wgdarzeA-

W  tym czasie przygotowań do niezmiernie do­
niosłych rozstrzygnięć w okresie jesiennym, ka­
żdy chłop powinien bacznie śledzić przez pilne 
czytanie gazet bieg wypadków, aby mógł swój 
gtos i wpływ rzucić na wage w stosownej chwili.

Wiemy, że wielka jest bieda na wsi, ale i to 
wiemy, że tej biedy nic zwalczy się biernością i 
nieświadomością, tylko pogotowiem do umiejętne­
go wpływania na wypadki. Dlatego, zwłaszcza w 
takim przełomowym okresie trzeba koniecznie 
czytać gazety.

Nawet biedny chłop może i powinien się zdobyć 
na 2 zł. 50 gr. kwartalnie, choćby na spółkę z są­
siadami.

„Przyjaciel Ludu" zajmuje w tej toczącej się 
rozgrywce stanowisko zupełnie niezawisłe od ni­
kogo. Pragnie służyć tylko Polsce i chłopom, a nie 
partiom, ani żadnym dygnitarzom karierowiczom. 
Stoimy przy Marszałku Piłsudskim jako przy 
Twórcy Polski i Wodzu Narodu, ale wobec po­
czynań Bloku Jedynki zajmujemy krytyczne sta­
nowisko, Stosownie do jego odnoszenia się do 
chłopów, i spraw chłopskich. .

Czytelników i Przyjaciół prosimy, aby dopomo­
gli nam to zadanie bezstronnego obserwatora 1 
informatora iak najpożyteczniej wypełnić, a to 
przez takie rozpowszechnienie „Przyjaciela Ludu" 
iżby głos jego docierał do wszystkich wiosek w 
całej Polsce.

Ani bazpłatnie, ani na kredyt posyłać „Przyja- 
cielą Ludu" nie jesteśmy w stanie. Przeciwnie na­
wet, prosimy Przyjaciół, aby jak najrychlej nad­
syłali prenumeratę, gdyż mamy znaczne zobo­
wiązania płatnicze.

Ten Nr. 30 „Przyjaciela Ludu" wstrzymujemy 
już tym wszystkim, których prenumerata skoń­
czyła ale w czerwcu z upływem drugiego kwar­
tału- Zarząd „Przyjaciela Ludu".

ROZMAITOŚCI.
 <s>---------

Bajeczne Królestwo.
KRÓLOWA CHODZI BOSO I ŁOWI RYBY.
O 160 kilometrów na zachód od Szkocji i 80 od 

Hebrydów leży mato komu znana wyspa Wilda. 
Stanowi ona niezawisłe państwo, z królową i par­
lamentem na czele. Mieszkańcy wyspy wiodą ży­
cie odosobnione i dość jednostajne. Zajmują się wy­
łącznie rybołóstweni, a wiadomości z Europy o- 
trzymują z pewnem opóźnieniem: zeszłoroczna po­
czta grudniowa nadeszła tam w  marcu...

Językiem ich jest język starogallijski. Starzy nie 
znają żadnego innego języka. Młodzi rozumieją juz 
angielski.

Państwo to iest zamierającem. Starsza pokole­
nie z goryczą mówi, że winę za to ponosi młodzież, 
która emigruje do innych krajów.

Komunikacja regularna istnieje tylko w miesią­
cach letnich. Od końca sierpnia zrzadka widuje się 
okręty, polujące na wieloryby.

Państwo to nva ustrój parlamentarny. Parlament 
zbiera się codziennie i rozdziela pracę na cały 
dzień i sądzi sprawy sporne. Na czele państwa 
stoi królowa obieralna. Jest nią mianowicie naj­
starsza niewiasta na wyspie. Instytucja królowej 
istnieje od bardzo dawna: niegdyś stawała ona 
na czele wyprawy, jakie kobiety oo jakiś czas 
przedsiębrały na tak zwane „papugi" mor­
skie. Dziś jest to raczej godność nominalna. Kró­
lowa ubiera się jak jej poddane w wielki szal i cho­
dzi boso.

-------4»-------

Polowanie na małpo
p rzg  pomoru alkoholu.

Małpy z łatwością przejmują nałogi ludzkie, 
zwłaszcza zamiłowanie do tytoniu i wina. Korzy­
stając z małpiego gustu, załoga okrętu „West No- 
ho", który wrócił niedawno do Ameryki z ładun­
kiem drzewa mahoniowego, upolowała kilka mło­
dych szympansów bez użycia broni W  puszczy 
afrykańskiej na otwartej polanie zbierały się zwy­
kle małpie samiczki. Pomysłowi marynarze z 
„West,Noho" ustawili w tem miejscu kilka misek, 
napełnionych winem pałmowem. Było ono dość 
mocne, aby małpa zapomniała po wypiciu o swych 
obowiązkach rodzinnych. Dzięki dobremu powo­
nieniu, małpy odrazu wykryły wino i upiły się do 
utraty przytomności. Wówczas zjawili się z ukry­
cia marynarze i bez trudu i walki przywłaszczyli 
opuszczone przez matki małe szympansiątka.

 ♦ -------

Największy okręt świata.
Angielska Iinj.a okrętowa White Star wybudo­

wała okręt o pojemności 62 tysięcy ton. Długość 
te go nowego kolosa morskiego wynsi 300 metrów, 
szerokość — przeszło trzydzieści. Okręt ten, któ­
rego budowa kosztowała 30 milionów dolarów, 
rozwijać będzie szybkość 25 do 26 węzłów na go­
dzinę (przeszło 45 kilometrów). Nowy parowiec 
jest największym na świecie, zaś nowoczesną kon­
strukcją swych maszyn prześcignął wszystkie ol­
brzymy transoceaniczne.

 4---------

KAŻDY CZŁOWIEK ma 2 rodziców, 4 dziadów, 
8 pradziadów, 16 prapradziadów, 32 przodków w 
piąłem, 64 w szóstem, 128 w  siódmem, 256 w ó- 
sinem, 512 w dziewiątem, 1024 w dziesiątem po­
koleniu. W szesnastem pokoleniu ma każdy 65.532 
przodków. Szesnaście pokoleń obejmnje nmiej wię­
cej 500 lat czyli pięć wieków wstecz.
[sm nr

HUMOR.
NOWY BUCHALTER.

Szef biura (przyjmując nowego buchaltera): — 
Obznajomiouy jest pan z podwójną buchalterią?

Buchalter: — Z podwójną? Na ostatniej posa­
dzie miaiem do czynienia z potrójną!

S ze f: —  Jakto z  potrójną?
Buchalter: — pierwszy prawdziwy bilans mu- 

' siałem  sporządzić dla swego szefa; drugi, w któ­
rym nie było żadnych strat — dla jego wspólnika 
cichego, a trzeci, wykazujący straty dla urzędu 
podatkow ego.

NA POLOWANIU.
— 'C ó ż  u licha? W idzia łem  najw yraźn iej, że po 

moim strzale zając w y w ró c ił  koziołka...
—  T o  z  radości, że  nie został trafiony.



6 Niedziela,, dnia 22 lipca 1928i-roku* Nr 30

D ZIA Ł eos
Proco dla mlodzlcłi

więlshlej.
Znaczne zapotrzebowanie jest na suszone mali­

ny leśne, muszą być one wszakże ładne. Dlatego 
też zbierać je trzeba, zanim zaczną się rozlewać, 
to znaczy, dokąd są twaide, ale zupełnie czerwo­
ne i dojrzałe. Cena wynosi około 8 zł. za kg.

Największe zapotrzebowanie jest na czermce, 
t. j. czarne jagody. Tych można sprzedać i parę 
rysięcjr kilo; cena wynosi około 2 zł. za kg.

1 suszeniem takich soczystych owoców jest 
sporo roboty, gdzie niema suszarni i trzeba posił­
kowa i się piekarniami. Najlepiej w piecach do 
połowy podsuszać, a duSuSzać na słońcu, luzpO- 
ścierając na ramach, oklejonych mocnym papie­
rem, a jeszcze lepiej mocnym muślinem.

Jagody jarzębiny ładnie wysuszone mają dobry 
zioyt Zrywać należy jarzębinę zupełnie dojrzałą 
i postępować z nią jak wyżej wymię tiionemi jago­
dami. Jagody jarzębiny powinny być be: korzon­
ków, t. j. szypułek i trzeba je dobrze wysuszyć, 
aby nie pleśniały, lub tęchły, co również odnosi 
się i do innych jagód.

Za 1 kg. suszonej jarzębiny otrzymać można 
około 1 zł.

Próby z oznaczeniem ilości wysyłać do Centr. 
Zw. Kółek Koln., Warszawa, Tamka 1.

Dom i pustaków.
Normalnie du wjrobu trwałych i mocnych pu­

staków używa się betonu, składającego się z 1 cz. 
cementu, 3 cz. czystego piasku ostroziarnistego 
i 6 -cł żwiru. Ody piasek i żwir są bardzo czyste 
i odpowiednie, wówczas mieszaninę przygotowuje 
się z 1 cz. cementu 4 cz. piasku i8 cz. żwiru. Gdy 
na miejscu występuje żwir, pomieszany z piaskiem, 
to zależnie od jego rodzaju można na i cż. cemen­
tu używać 9 do 11 cż. żwirku. W  każdym razie 
pustaki używane do budowy nie mog§ się kru­
szyć w  paicach i przy uderzeniu jakimś twardym 
przedmiotem powinny wydawać dźwięcżrty od­
głos. Zarówno do budowy obór, jak i domów mie- 
szka’nych można używać tylko pustaków o trzech 
rzędach otworów izolacyjnych, nigdy zaś o jed­
nym rzędzie t. j. gdy w pustaku są tyikc po dwa 
duże otwory, gdyż ściany z tych pustaków będą 
zawsze przemarzały. Pod ściany z pustaków, na 
fundamencie nad powierzchnią ziemi należy dać 
izolacje, składającą się z podwójnego oasa papy 
i trzykrotnego smarowania smołą.

Poradnik Gosp. Wiejskich. 
 ------

oprawa poplonów
Iniwnpch.

ZMiża się pora żniw. a z nią czas siewu puplo- 
nów. Trzeba jednak pamiętać, żc pora siewu po- 
pJcnów, to pora żniw, a nawet tytko początek żniw 
i to żytnich, gdyż poplony cokolwiek późniejsze da­
ją znacznie mniejsze korzyści. Większość naszych 
gospodarzy wie o tern, mimo to jednak poplony 
sieją za późno i niewielki z nich mają pożytek. 
Inni znów, zrażeni jednem niepowodzeniem, wo- 
Sóle poplonów nie sieją, dowodząc, że się nie o- 
płacają. Twierdzenie to jest o .tyle słuszne, że je­
żeli siew poplonu wykonuje się w 10—14 dni od 
chwili rozpoczęcia żniw, a- przytem przez niemądrą 
oszczędność zasieje trzy ćwiartki łubinu na mórg, 
to napewno pożytku z tej uprawy nie będzie.

W małych gospodarstwach przy uprawie po­
plonów nalęży się kierować następującemi zasa­
dami:

1. bezpośrednio za kosą tegoż dnia żyto miisi 
być związane i ustawione w szerokie rzędy, a 
ściernisko zagrabione;

2. w dniu następnym najpóźniej ściernisko należy 
podorać;

3. zaraz po zaoraniu zabronować i zasiąć plon 
siewnikiem lub ręcznie;

4. łubinu nie siać na ostrą skibę, bo może sie 
dostać za głęboko, czego nic znosi;

5. po zasiewie ziemie zwałować;
6. siać gęsto — łubinu rzutowo dwa korce, a 

przynajmniej półtora, a nic korzec aibo trzy ćwiar­
tki;

7. zamiast samego łubinu siać mieszanki roślin 
motylkowych.

Na ziemie mocne, przy siewie rzędowym, zaleca 
się następujące mieszanki: .1) pół korca łubinu nie­
bieskiego, pół korca bobiku, pót korca wyki; 2) 
i korzec łubinu niebieskiego, pół korca wyki; 3)
1 kuizee łubinu niebieskiegu, ćwierć korca grochu 
lub peiuszki.

Na ziemie słabsze: 1) korzec łubinu żółtego j  
pół korca niebieskiego, 2) 1 korzec łubinu niebie­
skiego 1. pół korca peiuszki, 3) i korzec łubinu nie 
bieskiego, ćwierć korca peiuszki i ćwierć korca 
grochu U korzec równa się 50 Litrom). '

Można siać mieszanki i o innym składzie.
Niektórzy rolnicy łubin na zielony nawóz sie­

wają rzadziej niż na sprzęt ziarna, co trzeba uznać 
za wielki błąd. Właśnie na zielony nawóz nalęży 
siać łubin jak najgęściej, aby utrzymać jak. naj­
więcej masy zielonej i uzyskać silne ocienienie 
ziemi.

Jak już wyżej powiedziano, poplony należy siać 
zaraz w początku żniw, gdyż tylko w  tym cza­
sie siane poplony należycie wyrastają, dając duży 
pożytek. Parnięiać należy, że już od początku Sier" 
pnia mamy ooraz mnie] ciepła i światłą/musimy 
się przeto bardzo. śpieszyć, aby roślinność perlo­
nowa mogła skoizystać jeszcze z lipcowych cie­
płych i słonecznych dni, gdyż ten okres decyduje
0 udaniu się poplonu. Kto nie sieje poplonów na 
początku żniw od ręki, ten me powinien siać ich 
wcale. Trzeba i o tern pamiętać, że w pierwszych 
dniach po skoszeniu zboża ziemia jest jeszcze naj­
częściej w stanic dość pulchnym i zawiera sporo 
wilgoęi, łatwiejsza więc jest do orki, gdy już po 
kilku dniach sprzętu zboża silnie się zsycha. •

Nadmienić jeszcze wypada o gorczycy, która 
chociaż nie jest rośliną motylkową, a więc nie 
wiąże azotu z powietrza, jo  jednak jest szeroko 
stosowaną na popion i to zarówno na paszę,r jak
1 na przyóranie. Przyorana, znakomicie spulchnia 
ziemie, daje dużo próchnicy i udostępnia innym ro­
ślinom składniki pokarmowe, które z ziemi pobra­
ła. Ponieważ rośnie bardzo szybko, możua więc 
siać ją nawet po pszenicy,, byłe nie marudzić r od 
reki uprawę wykonać-, łśiać jej należy 10 kg. 
mórg. Możt też być siewana w mieszankach z ro­
ślinami motylkowemu . .

Pora rozsiewu tomasgnu-
Najlepszą porą do nawożenia toniasyuą jest je­

sień. Im wcześniej atoli się nawozi im gruntów- 
n-fcd Eostai.ie lomasyna z glebą przez uiitemzywną 
obróbkę tejże zmieszana, tern skuteczniejsze jest 
działanie tego nawozu-. Zaletą tomasyny jest, że 
każdy gram udzielonego glebie kwasu fosforowe­
go zużytkowują rośliny w zupełności. Kwas fosfo-. 
rowy tomasyny pozostaje w ziemi w niezmienio­
nej formie i nie zostaje wyługowany, a o ile go ro­
śliny w  pierwszym roku nie zużytkowały z roeł- 
nie, pozostaje on nadal przez szereg lat do dyspo­
zycji roślin. Stąd też pochodzi znakomite działa­
nie następcze tomasyny.

Ton.asyna szczególnie dobrze działa na ziemie 
piaszczyste i ubogie w.wapno, niemniej skuteczne 
jest jej działanie ńa gleby lepsze, a nawet najlep­
sze, Należy jednak przy glebach ciężkich zwracać 
uwagę na to, aby użyte zostały więiksze ilości to- 
rnasyny, aniżeli na glebach lekkich, oraz na szcze­
gólnie intenzywną obróbkę tztemi.

Wiadomość, że niema rośliny uprawnej, którżj- 
by do należytego rozwoju nie trzeba było pokar­
mu fosforowego. Wobec braku w tomisynie .ja­
kichkolwiek szkód'iwyoh składników, natomiast 
ze względu na zawantość w  niej wapna i' kwasu 
fosforowego, działa tomasy na na glebę zawsze 
tylko dodatnio. Kwas fosforowy tomasyny działa 
bowiem niezmiernie skutecznie na zwiększenie 
wydajności ziarna, na łąkach i pastwiskach powo­
duje obfitszy plon ku4riczmv i kwiatu motylkowe­
go, a w  hodowli drzew -owocowych przyspiesza 
ich dojrzewanie.

Wapno zawarte w tomasymie czyni glebę zda­
tną do uprawy koniczyny, nie dopuszcza do two­
rzenia się szkodliwych kwasów oraz pobudza 
działanie -bakteryj Bez wapna nie daje żadna zie­
mia dostatecznych'zbiorów, a przeż tak idealne 
połączenie ikwasu fosforowego z wapnem, jak to 
spotykamy w  tomasynie, ma rolnictwo w toma- 
sytiie maiwóz fosforowy ■ńezrńwtiane-j wartości.

O ile wtiodzi o ilości tomasyny na poszczególne 
rośliny 'uprawne nadmienia się, że:

Zboża uzime wymaga ią najmniej 150—200 kg

tom asyny na inorg, p rzyczem  często otrzym uje 
się znacznie w y żs zy  dochód, dając pod zboże 
w iększe dawki tom asyny. Ob-ok tom asyny należy 
dać roli też ok-o-lo bO— 100 kg. soli potasow ej i od ­
pow iednie ilości nawozu a-zor-owego.

Łąki i pastw iska w ym aga ją  oooajm niej 2UU— 30u 
kg. Ł jinasyny na m org. Łąk i w  koniczynę ubogie 
należy naw ozić obficiej, a to 400—500'kg. ua m-org. 
Późn ie jsze d&wki mogą już być niższe, jednak nie 
mniej jak w p ie rw  podane. Fylko w  ten sposób u- 
niknąć m o żn i zakwaszenia roli o raz pojawienia 
się złej traw y. D la osiągnięcia jaiknajwięikszej w y ­
dajności z lak i poleca sie stosowanie obok  toana- 
syny, kaini-tu, a to w  tej samej ilości co tomasy- 
ny. W końcu przypom ina się roln ikow i, że -naj­
w y żs zy  czas. pom yśleć o nawozach sztucznych 
pod zas iew y  ozim e, a pon iew aż firma Józef Kar­
lach, Lwów, Kościuszki. 18 Jest w możności uozie- 
lić nawozów sztucznych na dłuższy kredyt, prze­
to -należy rych ło  z tej okazji korzystać.

P a ń s t w o w y  B a n k  R o l n y
Pudaje do wiadomości, że udziela kredytów w na­
wozach sztucznych do czasu wyczerpania zapa­
sów, na zasadach i warunkach -następujących:

1) Azotniak łącznie z oprocentowaniem kredy­
tu. Azotniak krajowy olejony, mielony, zawiera­
jący 26—23% czystego azotu, opakowany w wor­
ka cl, w  ładunkach całowago nowych, t.-j. 15-tono­
wy eh po cenie za 1 kg. azotu:

w miesiąyu lipću . . . . . . .  , 1‘88 żi,
w miesiącu sierpniu i wrześniu . . 1*90 z* 

franco wagon Chorzów.
Ceny zostały określone łącznie z oprocentowa­

niem do dnia 3i stycznia 1929 roku.
Azotniak granulowany 20—23% jest o 20 gi. na 

1 kg. % droższy i opakowany wyłącznie w becz­
kach blaszanych.

2) Saletra chorzowska (mtrofos) 15,5%. lAzotan 
amonu,; rozrzedzony miałko mielonemi fosforyta­
mi) — zawierający około 15,5% azotu, opakowa­
ny w  workach jutowych po cenie 46 złotych za 
100 kg. franco wago Chorzów.

3) Siarczan amonu 20%. Siarczan amonu, za­
wierający 20% czystego azotu po cenie:

yęzy odbiorze w  fipou . . . . .  415*— •'SM.1
przy odbiorze 'po 1 Sierpnia . . 130*— ęi.

za tonnę (1000 kg.) luzem tranco w agon stacja 
Knurów na Górnym Śląsku.

4) Kałnłt i sól potasowa. Cena kainitu wynosi 
za gotówkę 334 zotyoh na kredyt do 15 marca 
1929 roku £31)0 zł., za 10 ton lazean loco stacja 
Kałusz lub Stebnik wediug uznania dostawcy. '

Cena sori potasowej naturalnej, o zawartości 1-7 
do 28% ilenku potasu wynosi od 40—50 gr, za t 
kg. %, zależnie od zawartości.

5) Wapno nawozowe. — Wapno czyste, palone, 
mielone 460 zł. za 10 ton l-uizem; Wapieii-ka-mieó, 
surowy, mielony 230 zł. za lo ton %'zetm.

6) Tomasyna 14— 19%. Cena tomasyny 14—49% 
wynosi zai ] kg. kwasu fosforowego, rozpuszczo­
nego w  2% kwasu cytn ynowym łącznie z opako­
waniom workowem:

franco wagon Gdynia, od dnia 15 lipca o5 gt za 
1 kg. %;

franco wagon Nowy Bytom i Leszno 76 gr. za
1. kg. %;

franco wagon giainica nitimiecko-polska, po pol­
skiej strunie 75 gc. za 1 kg. % — łącznie z opłatą 
celna.

7) Superfosfat 16— 18%. — Cena superfosfatu 
mineralnego w Ładunkach cało w ago nowych po 15 
ton wynosi od 15 lipca 0*82 zł. i zależnie od stacji 
parytetowej 0*86 Zł. za 1 fcg.% luzeni.

8) Suroforląt zawierający 10--12% kwasu fosfo­
rowego, 20—26% wapna i ca 1% azotn po cerne 
za 10 ton luzem:
L.140 zł. przy zamówieniach do 18 Mpca 1928 r.. 
1.160 zł przy zamówieniach do 18 sierpnia 1928 r., 
1 180 zł. pi zy zamówieniach po 18 sierpnia 1928 r.

9) Fosforyty rachowskie. — Mączka fosfory­
towa racbowska po cenie 0*4( zŁ za 1 kg.% luzem, 
franco stacja .Zawiercie i Kielce.

Wagony kombinowane .noga zawierać następu­
jące gatunki nawozów sztucznych w jednym wa­
gonie, a miańowide: azotniak, superf jsfat, toma- 
synę, saletrę chorzowska „nirrotos** i siarczan a- 
momi według uznania zamawiającego.

Inne nawozy szt-uCzne, jak: surofosfat, nawozy 
potasowe, oraz w aproo — nie mogą być wysyłane 
w wągahaoh kombinowanych.

Wagony kombinowane wysyłane będą z Nowe­
go Bytomia wo0ewództwią ŚląsMego. ,

Cena nawozów w wagonie kombinowanym icsf 
o 4% wyższa od cen wdanych na poszczególne 
gatunki nawozyw sztucznych.

Kredyty w nawozach sztucznych podlegają spta-
*
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cie: udzielone w azotoiaku — do dma 31 s*yczntŁ 
1929 rofcu; udzielone w innych gatunkach nawoedw 
do 15 marca 1929 roku.

Oprocentowanie kredytu wynosić neazie 8 % —  

w itosumku rocznym:
Przy azotniaku oprocentowanie wliczone jest 

w’ cenę.
Wymienione ceny podaje się bez zobowiązania.
Informacje w sprawie kosztów opakowania i e- 

wentualuych drobnych kosztów dodatkowych siłu j - 
dują się w Okólniku Państwowego Banku Rotoeso, 
który zainteresowani otrzymać mogą w  CWd sto­
lach P. B. R., łub w redakcji iiaszego pisma.

Zamówienia kierować należy do Oddziałów Pań­
stwowego Banku Rolnego, a mianowicie:

1) z terenu województwa Posznanaaflcgo do Od­
działu P. B. R. w Poznaniu, tri. Kantaka 10;

2) z terenu wojewódzrwa Ponwrsklego do Od­
działu P. B. R w Grudziądzu, vi Sdęmfctewtasa 18;

3) z Małopolski Wschodniej do Okhnthi P. B 
R. we Lwowie, ul. Piłsudskiego 26;

4) z Małopolski Zachodniej do Oddrtołiu P. B. 
R. w Krakowie, plac Szczepański 8; *

5) z terenu województw Wleńssww i Nowo­
gródzkiego do Oddziału P. B. R. w WHnfe, uhoa 
Wielka Pohulanka 24;

6) z terenu województwa Pol oskiego do Od­
działu P. B. R. w Pińsku;

1) z terenu województwa Wołyńskiego do Od­
działu P. B. R. w Łucku, ul. Jagiellońska 107;

s) z terenu województwa śląskiego do Oddzia­
łu P. B. R. w Katowicach, ul. Trzeciego Maja 9;

9) z terenu województwa Lubelskiego do Od­
działu P. B. R. w Lublinie, ul. Kapucyńska 1;

10) z terenu byłej Kongresówki i województwa 
' Białostockiego Ta wyjątkiem województwa Lubel­
skiego do Oddziału Głównego Państwowego Ban­
ku Rolnego w Warszawie, ul. Nowogrodzka 50.

raicKo z  g ń r s k l e l  p a s z a .
Nie wszyscy wiedzą, że w wyższych częściach 

atmojjery unoszą się opary, przesycone radem i 
jodyną. Jeden z uczonych, przebywający na wy­
spie Foeher, doszedł do przekonania, te w mleku 
krów, pasących stę na wysokich górach, znajduje 
sie jodyna. Wieśniacy, stale spożywający to mle­
ko, gpra wic nigdy nie chorują. Czyż nie wysoce 
wartościowe odkrycie? — Niechże mieszczuchy, 
co mogą z urlopu korzystać, wybiorą sie na 8wo-. 
je wywczasy w nasze piękne góry i odżywiają 
tam riietylkó' zmęczone płuca 1 drogi oddechowe 
baisumicznem powietrzem, ale również organizm 
mlekiem, w którem napewno znajduje sie jodyna.

W y m ia r  ś w ia d c z e ń  d ro go w y ch ,
Ponieważ niektóre gminy za podstawę wymia­

ru świadczeń drogowych w naturze, pomiędzy 
mieszkańców gmin przyjmują ilość posiadanych 
morgów przez tychże mieszkańców, — przeto Min. 
Spraw Wewn. okólnikiem swoim z dn. 10 maja 

' 1928 r. nr. S. F. 156/5 przypomina obowiązujące w 
tej sprawie przepisy, a mianowicie: art, 30 ustawy 
drogowej z dn. 10 grudnia 1920 r. (Dz. U. nr. 6/21 
po®. 32) mówi, że wysokość świadczeń di ogowych 
w naturze, wykonywanych przez mieszkańców 
gmin, reguluje sie według wysokości opłacanych 
podatków bezpośrednich, a nie według Ilości po­
siadanych morsów. Okólnik wspominany zwraca 
wkońcu uwagę, by województwa 1 starostwa roz­
toczyły piecze nad przepisowem wymierzaniem 
świadczeń drogowyoh.

CENY ZIEMIOPŁODÓW ZA 100 KILO:
War-

ssawa Poznań Wilno Kra­
ków

Pszenica 58.—. 53— 53.—
?yto 48.— 46̂ — 53— ■»—
Jęczmień 48.— 45— 48—
Mąka psiemu 90,— . 82-, 85.-
Owjes 50.— 44— 48— 4(6—
Mąka żytni* 71.— 70— 72.-
Otręby pszenne 33.— 29— 35— ——
Otręby żytnie 30.— ■33— 94—
Ziemniaki — — — ,—
Słoma — rrrŵmmr 13—
Slsmo — — --- 26—

Lwów

46—

■JM

BANKI AMERYKAŃSKIE podwyższają stopo 
procentową, Jestto zapowiedzią wstrzymani! po­
życzek dla zagranicy, a w dalszej konsekwencji « *  
powiedzią zmniejszenia kapitałów i trudności go­
spodarczych, czyli groźba przesileń.

POŻYCZEK na KUPNU INWENTARZA HO­
DOWLANEGO udaelało dotychczas Ministerstwo 
Rolnictwa. Terag  Btnk Rolny nut objąć rozdział 
i tegg kredytu. Bliższych warunków udslelanla 
tych pożyczek nie ogłoszono.

p a ń s t w o w a  s z k u ta  Suk ien n icza  w  
RAKSZAWIE koto Łańoun. kształci w ciągu 3 lat 
nauki teoretycznie i jwailctycMiie na samodzieł-, 
nych tkaczy lub farbiarzy, jużto prizygorowuje 
k i  do zajmowania stanowisk nadzorczych w 
przemyśle włókienniczym Bliższe warunki pisem­
nie na życzenie. Adres jak w tytule.

POLSKIE LASY wykupują coraz dalej firmy 
niemieckie. I tak sto tysięcy morgów lasu w oko­
licy Bor3rni i Podbuża sprzedał firmie pruskiej ba­
ron Licbleg z* trzy miliony dwieście tysięcy do­
larów. Również drzewostan na obszarze 10 tys. 
morgów czyli 700 tys. metrów kublcan. w Klim- 
cu i Smorfcu sprzedano firmie niemiecko-holender- 
skiej za 300.000 dolarów. Cale Karpaty będą nie­
zadługo ogołocone z drzewostanów.

O R q ® w q j PRZEMYSŁU LUDOWEGO. Wo­
jewoda białostocki, p. Kjtrst, podjął akcję w dzif- 
ctztoie ożywienia 1 rozwoju przemysłu ludowego 
na terenie woj. Białostockiego. W  tym celu będzie' 
stworzony odpowiedni aparat ii«> trakcyjny, roz- 
azerzona akcja kredytowa, zorganizowana produ- 
fceja <na zasadzie spółdzielczości, orarz stworzone 
ryisłsii zbytu dla wytworów przemysni ludowego. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych, oceniając ini­
cjatywę p. woj. Kirsta. ywrócHc się do minister­
stwa pracy i opieki społecznej z prośbą o iaiknaij- 
energtłczmieiłue poparcie tej- akcji.

SZCTEPIENIL PSOW PRZECIW WŚCIEKLI­
ŹNIE wprowadzają w zastosowanie Czesi. Po­
mysł doskonały, zastosują go zapew ne właścicie­
le czworonożnych przyjaciół człowieka.

PRZEMYCANIE TYTONIU i wyrobów tytonio­
wych, zwłaszcza przez granicę niemiecką, odby­
wa się ha wielką skalę i wyrządza nam wszystkim 
olbrzymią szkodę, bo robi wielki uszczerbek w do­
chodach skarbu państwowego. Dlatego każdy oby­
watel polski w swoim własnym dobise pojętym 
interesie powinien dopomagać straży skarbowej 
do wykrywania J tępienia przemytnictwa.

Świeżo wykryto taką szajkę przemytniczą w 
Warszawie, a pozostającą w łączności z przemyt­
nikami w Brześnl pow, radonukowsklego- Mechel 
Lasker, syn rabina w Brześni, kierował przemyt­
nictwem przy pomocy Kazimierza Taranku, a prze­
mycony tytoń odsyłali spójnikom w Warszawie 
tj. Moszkowi Lakowi, Dawidowi Gutklndowi i in­
nym. Przemytników osadzono w areszcie, aby nie 
przeszkadzali dalszym dochodzeniom.

hĄCIh I tMMKl
— • —

0 bólach w krzyżu.
Większa część kóblet narzeka na bóle w krzy­

żu, zwłaszcza tc, które pracują zawodowo. Bóle 
krzyża przychodzą z wielu przyczyn, więc na nic 
się nie przydadzą różne środki domowe na bóle 
krzyża oraz okłady lub nacierania, skoro nie 
stwierdzono pizedtem właściwej przyczyny bólu. 
Bóle w krzyżu bowiem tak, jak bóle głowy nie są 
właściwą chorobą, tylko bojawem choroby. Z te­
go powodu przy dłużej trwających nólach w  krzy­
żu nie wolno leczyć się środkami donrowcml, lecz 
należy zasięgnąć rady lekarza, który stwierdzi 
główną chorobę 1 będzie ją leczył, przez co usuną 
się także bóle w krzyżu.

U kobiet ciężko pracuiących, które wiele stoją 
i ciężary dźwigają. bóle w krzyżu często pochodzą 
z obwiśnięcia narządów podbrzusza, Również za­
palenia, zrosty 1 narośla w podbrzuszu mogą spo­
wodować lschjas (zapalenie nerwu w podudziu) i 
bóle w krzyżu, Jakóteż niedomagania kości pa­
cierzowej 1 lędźwiowej. Nierozsądne leczenie ce­
lem schudnięcia 1 schudnięcie po ciężkich choro­
bach; mogą przez zanik tłuszczu spowodować o- 
puszczenie się nerek lub jelit, co si robja w la rów­
nież prze* bóle w  krzyżu.

Przewlekłe zatwardzenie, gruczoły hemorołdal* 
ne takie powodują bóle w  krzyżu. Ddoajemy, żc 
w  rocie krwawienia większego z jelit wraz z bó­
lem w krzyżu nłe powinien się nikt leczyć domo- 
w e w  środkami, ponieważ objawy te moga poeho- 
dbrtó n k że  i  narośl w  odbytnicy a lepiej zawczasu 
radzić sle lekarza aby nożnie] me żałować,

Nie wszystkim też wiadomo że płaskie nogi ró­
wniej moga być orzyozyną boleści w krzyżu i to 
dardco dokuczliwych. A można Je wkrótce usunąć 
przez noszenie dobranych wkładek w  obuwiu.

Nieraz u osób narzekających ne bóle w krzyżu 
nie można stwierdzić żadnej przyczyny choroby,  ̂
polegają one na słabej budowie elnła I n« słabych 
merozwiniętych mu&zkułach. Tacy chorzy jedynie 
poprawić tnoga swe zdrowie przez prawidłowe, 
dłuższe Ćwiczenia limnastyorne 1 oddechowe, — 
Kie kol wiek znosi wodę zimną, niech używa pły- 
wanją dis wzmocnieniu muazkułów rąk l nóg; po 
części Jednak osoby słabowite i małokrwiste nie 
znoszą zimnych kąpieli.

Wielką część boleści w krzyżu stanowią bóle 
reumatyczne. Prawie każdy z nas zna nagły ból 
i zesztywnienie muszkułów w lędźwiach, znany 
ogólnie i>od nazwą postrzału. Naciągnięcie i roz­
darcie muszkułów przez dźwiganie ciężarów, tak • 
samo nieraz objawia ów postrzał.

Skoro lekarz stwierdził reumatyzm jako przy­
czynę boleści w krzyżu, natenczas nacierania i 
zabiegi cieple są wskazane. Pozatcm zaleca się 
elektryczne zabiegi, oświetlenia, galwańuacje, oraz 
okłady borowinowe, kąpiele borowinowe, iglicowe 
i elektryczne, Ważną przy skłonności ao reuma­
tyzmu rolę odgrywa odzież ciepła, szczególnie 
jako dolna, przylegająca do ciała, i mocne, me 
przepuszczające wilgoć obuwie. Odżywianie po­
winno wtedy składać sie przeważnie z potraw jar­
skich (roślinnych), zatem zawierać powinno dużo 
jarzyn 1 owocu, o co, zwłaszcza wletuicj porze 
nie trudno.

Jasno' więc wynika, z powyższej rozprawy, że 
jedynie wykrycie i leczenie istotnej choroby rn-u- 
że doprowadzić do usunięcia boleści w krzyżu. — 
Ktokolwiek więc pragnie w najkrótszym czasie i 
w tani sposób pozbyć się boleści w krzyżu, niech 
się najsamprzód poradzi lekarza i dokładnie za­
stosuje się do jego rad i zarządzeń. Lekarka.

I  OSTATNIEJ CHWILI.
ZAMORDOWANY ZOSTAŁ nowootorany prezy­

dent Meksyku gen. Obregon.
n a  Ćw ic z e n ia  w o j s k o w e  6 t y g o d n io ­

w e  od 15 lipca, do 30 sierpnia do Brześcia nad Bu­
giem jako rezerwowy porucznik artylerii wyje­
chał redaktor Tadeusz Stapiński. Pracę redakcyj­
ną objął na ten czas poseł Jan Stapiński. , Z tej. 
przyczyny musiał odwołać zapowiedziane zgro­
madzenie sprawozdawczo informacyjne. Obarczo­
ny pracą redakcyiną nie moir poseł Stapiński w 
tym okresie wyjeżdżać na zgromadzenia.

PRAWO WYBORCZE według informacji „Na­
przodu4- z 19 b. m. według planu urzędowego ma 
być zmienione w ten sposób, iż liczba posłów Sy­
laby zmniejszona z 444 na 222 z okręgami jedno­
mandatowym’- czyli głosowaniem na osobę.

MR0Z 4 stopniowy był 17 b. m. w Zakc parem. 
Zniszczone ziemniaki i warzywa.

DESZCZE spadły 17 b. m. w Wiedniu i Berlinie. 
To zapowiada i w Polsce deszcze w najbliższych, 
dniach,

SPŁONĘŁO miasteczko Krakowiec pow. jawo­
rowskiego.

KSIĘGI ZAŻALEŃ W URZĘDACH, Władze ad­
ministracyjne projektują wprowadzenie we wszy­
stkich urzędach państwowych ksiąg zażaleń, do 
których można będzie wpisywać zażalenia na nie­
właściwe postępowanie urzędników przy załat­
wianiu spraw interesantów.

Ponieważ szczególnie ludność wiejska, w bar­
dzo wielu wypadkach, nie jest załatwiana w urzę­
dach tak jak to nakazują przepisy, przeto wpro­
wadzenie ksiąg zażaleń w pewnym stopniu posłu­
ży do usunięcia tego zła.

RODAKÓW w  ARGENTYNIE a w pierwszym rzę­
dzie Kolegów pracujących w przemyśle naftowym w A- 
meryee Południowej, proszę najuprzejmiej o wskazanie 
ml adresu meso brata Stanisława Kozięlca. W  r. 1927 
miał adres do Bąenos Aires na First National Bank uf 
Boston Florlda 99. * Jan Kozlolec

p. Wolanka — T  ust ano wice 
Borysław.

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
M. Terlecki: Konsule' polski w Wtonlpesu. Kan. jest 

już otwarty. Do Urugwaju jechać me dwad-umy. — 
Ra. Młynarczyk, Kingston Pa.: Dziękujemy, ale sporo 
Jeszcze wody w Wiśle upłynie, zanim takie zjodjuoze- 
nie da się przeprowadzić. — Nienaszów: Ust otrzyma­
łem. Niesłychane. Zażądamy wyrzucenia Kusiaka ze 
służby. N5ec!h mu ks. OKuJfełci płaci pensję. Mogłyście 
wnieść do Prokuratorii o gwałt 1 nadużycie władaj. 
Wydrukujemy z* tydzień. — St. Gośołńakł: Bank Rolny 
prowadsl osobny dział pożyczek na budynki w gminach 
wiejskich I miasteczkach. Opisać sprawę (wprost do 
Banku Rolnego ftłja we Lwowie, ul, Piłsudskiego. Prę­
dzej jednakże w miejscowej Kasie Osacz, albo Tow. Zal. 
— st. Szymański: .OdpoWiedźcie „dąbszczak0(wl“ , że na 
końcu my się śmiać będziemy. Bądźcie pewni, że pro­
gram 1 cel dalszego rozwoju wydarzeń znam 1 dlatego 
jestem spokojny o sąd chłopski. Z artykułów w „P rzy­
jacielu Ludu14 hedźięcle wszj-stko wiedzieć w ogólnych 
zarysach Peseł BB. sam nic nie wie, wlec też nic wy­
jaśnić nie może, —  A. Budzi iż : Drukujemy i prosimy o 
dalsze, ale nazwa wydaje się nam nlenraktyczna. — 
F, Pasek: Musicie się postarać o oczyszczenie hipotek 
Sźczepańeowej % pretensji Minorytów, gdyż inaczej nikt 
ppżyczki otrzymać nie może, Łatwa to rgecz, musicie 
raz zrobić porządek. —  Kto n,e otrzymał pożyczki, ten 
nie może płacić należytośel od łnlahalacjl skryptu. ■=- 
Wł. Pilch: Otrzymaterp- odpowiem po zebraniu, dokła­
dnych informacji. —  L. Koęąba: Rząd wprowadził zmia­
ny Łw. ustawie gm., dlatego dawna drukowana ustawa
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nie jest dokładna. Prosimy nadmienić, o co chodzi, a 
wyjaśnimy. —  „Chętny": Na łąkę rozsiać należy 400 
kg. na ha tomasówka i 600 kg. kuinitu, nawozy te po 
rozsianiu przykryć broną. Nawozy trzeba tak rozsiać, 
by rośliny przed nadejściem mrozów, mogły wygoić 
się z ran zadanych im przez bronę, w przeciwnym ra­
zie mogą wymarznąć. Najpóźniej należy czynność tę 
wykonać w pierwszych dniach drugiej połowy paź­
dziernika.. —  M. Broi/na, Końskie: List nadszedł 14-go 
bnn, wręczyliśmy p. Stączkoiwi do zbadania i poparcia 
w Izbie Skarbowej. Ani poseł Stapiński, ani redakcja 
Przyjaciela Ludu żadnej opłaty *a yumoc nie przyjmu­
je. —  Burysławłak: Postępom anie JJielnarskiego jest 
nie amerykańskie lecz afrykańskie; aJe że ściśle pry­
watna, więc do publikacji się nie nadaje Cześć. — A. 
Gładysz: Artykuł „Sadownictwo społeczne" pisany spo­
sobem polemicznym i mentorskim, a mało uczącym. 
Dlatego nie pójdzie. Prosimy i doradzamy pisać zwię­
źle, o jednej sprawie: Np. osobno o zawodzie ogrodm- 
czym, osobno o szkółkach di zcwek, osobno o przeiob­
ce owoców, osobno o szkodnikach w sadach itd. Niech 
uwaga czytelnika skupi się na jednej rzeczy, to cos za­
pamięta. A mieszanina w artykule w y w o ł u j e  mieszani­
nę w mózgownicy. Puzdiuwieuie. Wł. Halig: Spełniamy 
obow iązek wobec Państwa rzeszy ludowej ,  uie licząc 
ani na uznania i zaszczyty, ani na majątek Wydawni­
ctwo musi pokryć koszta, gdyż na dopłaty nas nie stać. 
Dlatego uprzejmie apelujemy o pomoc w  rozpowszech­
nianiu. —  W. Zalazlński: List nadszedł i został 14 lipca 
wręczony p Stączkowi. Na jego żądanie poseł w miarę 
Potrzeby się wstawi. — Widz w Korczynie: Druga por- 
oja będzie za tydzień. Pozdrowienie. — K. Tranda: Z 
listu wnioskuję, że nie czytacie ani Przyjaciela Ludu,  
ani żadnej-gazety ludowej, gdyż czytając wi edz i e l ibyś ­
cie to wszystko bez pytania. Listownie tiuduu dać w y­
jaśnienie, gdyż trzebaby dużo pisać, na co niema cza­
su, a krótka odpowiedź mogłaby być źle zrozumiana i 
spowodować szkodę. Koniecznie trzeba czytać Przyja­
ciela Ludu. — J- Mokrzycki: Ai tykał Pański w „P ia­
ście" przeczytałem. Najoardziej mi się sp odo ba ła  rzyin- 
skość Pańska, pewność zdobycia dwu mandatów, no i 
ubolewanie nad rnojem dziecinnem zachwalaniem Mar­
szałka Piłsudskiego. Życzę „Piastowi" takiego pożytku 
z Pana, jak miał Związek Chłopski. A za kłamstwa 
przeoiw mnie i Tadeuszowi niech się Pan sam osądzi. 
Czemu to nie powiedzieć po prostu: btapińskich nic
stać. na wypełnianie ustawicznych żądań pi eniężnych,  
wie® może piastowcy będą hojniejsi. S z c z ę ś ć  Boże!
W ł. Wrzos: W e L w o w i e  ul. Ł y c z a k o w s k a  9 jest  filja 
Przyjaciela Ludu, ale osobnej  g a z e t y  na  Maiopolskę 
wschodnią nie wydajemy. Czy to wyj aśn i en i e  w y s t a r ­
cza? —  J. Konieczko: Z p o w u d u  m n ó s t w a  s p r a w  n a ­
zbieranych i p o c z t ą  na des ł a n yc h  musi  pose ł  Stapiński  
najpierw to wszystko p o z a ł a t w i a ć  p r z ez  k o r e s p o n d e n ­
cje i obchody. Dla*ego mniej wi eców,  a więcej  p o z y ­
tywnej pracy.

Za treść ogłoszeń Bedahęja nic odpowiada

Sprzedam gospodarstwo
8 morgów gruntu z budynkami odpowiedn emi pod da­
chówką i z inwentarzem Żywym i martwym. Dwie  morgi 
ogrodu z odpowłedniemi drzewami owocowem,, Grunt 
ukazowy. Do tego 0est 7 morgów lasu liściastego 20-let­
niego. Powiat Olkusz, Biały Kościół, koło Ojcowa. Józef 
Żurek. Ugoda na miejscu.

PARCELACJA.
Majątek B IA ŁK O W O , pow. Rypiński woj. Warszawskie.

Parceluj e się całość majątkn o obszarze 343 morgów 
ziemi ogrodowej pszenn sj i żytwo-kartoflanej wraz z do- 
bremi budynkami murowanemu kompletnym inwentarzem 
żywym i martwym i pełnemi .zasiewami ozimemi i wiosen- 
nemi po cenie jednej morgi (300 prętowej) od 1.000 do 
1.500 w, z i ^ego *rzecia-część-długoterminowa pożyczka 
P. Banku Rolnego.

Działki są wycięte na grnncie: rolnicze od 12 do 33 mrg., 
-ogrodnicze — 'do 9 mrg.

Sprzedaje się także ośrodek do 100 mrg. Miejpcowosć 
malownicza. Majątek je> t położony pomiędzy rzeką Drwęcą 
a szosą t  Rypina do miasta Dobrzyń-Golub, skąd 3 kim. 
do majątkn.

Dojazd z Warszawy: z dworca Gdańskiego o 8 rano 
i wieczorem -przez Brodnicę do stacji kolejowej GOLUB.

Sprzedaż załatwia się w majątk11 i Biurze M ierni- 
czego P rzysięg łego  E D W A R D A  BIELAW SKIEGO, 
Warszawa, Wapóln i 33, m. 22. lo/t

Dr. Bronisław Rubin
specjalista chorób uszu, nosa i gardła

Dr lekarz klinik w Berlinie 1070

Tarnów, ul. Krakowska 15. Tel. 339.

-  OBSADZAMY 
KILKASET POSAD

miejscowych reprezentantów we wszystkich mi< jscowo 
śoiach Pclski Panowie i Panie wszystkich stanów, reflek­
tujący na stary doehod miesięczny, zechcą się zgłosić 
z podaniem zawodu etc. do D yrekcji »SANATO R “ 
w  B ydgoszczy  5. — Ma.kę na odpowiedź załączyć

w w f y y i  y y w i B
JA N  GROM ADA ui, w 1900 r., unieważnia zgubioną Kartę 
demobilLacyjną wystawioną przez 8 p. uł. w Rakowicąch.

M ICrIAŁ DRELICH ur. w 1898 r., w Pysznicy, pow. Nisko 
unieważnia zgubione zaświadczenie wojskowe wydane 
przez 39 p, p. p. Nowo -  Radomsk.' 1070

WIKTOR BOJROWSKI ur. w 1986 r., w Bziańce, pow. Sanok 
unieważuia zguuiony dokument wojskowy wydany przez 
Kom:sję w Sanoku. 1075

4  A Ż O T N I A K  a  
S O >  E  P O T A S O W E
KRAJOWE! STASSTUliTSKIE 
S IA R C Z A M  -AM  © N i l  ■■ 
7IACZKI KOSTNI* 

v * & Ą L E TR A  A  
USPULUN Z ELI O

JÓZEF KAMACH
L W  fi W. KOŚCIUSZKI j a

ctHmKnmtUNiAwwLAfiBczpifirwf

A f " A  w arto śc iow ych  
przedmiotów

za 15 zł 45 gr
Towar znacznie lepszy.

Na listowne zamówienie wysyłamy na­
stępujący komplet: 1) Zegarek męski ni­

klowy, szwajcarski z dob: ytn chodem, 2) 1 łańcuszek 
do zegarka pozłacany, 3; 1 brzytwa zagraniczna 4) 1 pę­
dzelek do golenia, 5) 1 miseczka ao goj.er.ia, 6) 1 ustnik 
do papierosów, 7; 1 kawałek mydła toaletowego, 8) 1 kra­
wat jedwabny, 9) Komplet spinek do mankiet, 10/ Kom­
plet spinek do gorsu, 11) 1 grzebień kieszonkowy z fu­
terałem, 12) 1 scyzorjl’ stalowy, 13) 1 szczoteczka do 
zębów, 14) 1 lusterko kieszonko ne i jeszcze 333 przed­
miotów niezbędnych dla każdego człowieka. —  Cały 
ten kora piet wysyłamy tylko u  14 zf. 45 gr. Taki sam 
komplet w gatunku , L *  17 zł. 45 gr, Gatunek „ N *  
2 z ł. 75 gr. Zadatku nie potrzeba. Płaci się przy od­

biorze. Za opakow anie i przesyłkę płaci kapujący. 
Bez ry z jk a l 849 Bez ryzyka 1

Al. Poznański, Warszawa, Nowy Świat 12 FI.
W  razie niespodobania się zwracamy pieniądze.

Marka Gwiazda

1k
Marka Gwiazda

POD ZASIEWY 
JESIENNE

jest 1079

najtańszym I najskuteczniejszym 
nawciem fosforowym  

JOZEF KAPRACH, L w ó w ,  Kościuszki 18.

♦ ♦  t t t t t t t Z t t *  m m m ł t m w t s

i  Urząd gminny w Stupnicy polskiej
wydzierżawi na kilka lat w  budynku gminnym 
sklep do prowadzenia handlu towarów miesza­
nych, trafiki, możliwy i wyszynk, oraz mieszLa- 
nie dla dzierżawcy. Powyższa dzierżawa nadaje 
sitj organiście, któryby mógt objąć służbę w  tu­

tejsze] parafji.
I r t f ormac j e : Urząd gminny Stopnica polska, 
porzta i Stacja kolejowa Dublany koło Sairoora.

D O M  M U 7 Y C Z N Y

IGNACY CYPKKS
K RAKÓ W , Szew ska 13 P> 1 .
wysyła mandoliny włoskie po 
20-30 z l . koncer+owe ozdobne 
35-45 zł., skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 23 zł., koncertowe 
30,*'40 i 50 zł., klarnety 8 klap 38 zł 10 klap 
45 zł., 12 klap 50 zł., gitary koncertowe 40 45 
zł.. Kornety 120 zł., Harmonje 2 registry 29 zł. 

Wiedeńskie 1 rzędowe 38 zł;, u w rzędow o 5u zł. Nikl. 
,Gre Reskopt" patent z łańc. 13 zł., nikl. płaski zrgrreb 
słynnej marki .Enigma* 22 zł., budzik 14 zł., brzytwy .So­
lingen" po 6, 8 i 10 zł., maszynki do włosów 9-12 zł. 
djamenty do szkła po 7, 9 1 12 zł. Cennik ilustrowany 

zegarków i instrumentów darmo i opłatnie. 634

LEKARZ DENTYSTA
A LE K S A N D E R  ROMM

W  KR O ŚN IE
ordynuje jak zwykle w  domu p. Zygmuntowicza obok 
kościoła OO. Kapucynów. Leczenie, plombowanie i wyj­
mowanie zębów w znieczuleniu. Zęby sztuczne na Kau­

czuku i złocie. 756
Ceny przystępne! Ceny przystępne!

Przyjezdnych załatwia się natychmiast.

Ważne! Uwaga! P w it lw  lak najbardziej uporczy- 
wym i H sta m ty m  w y p a d k o m

Dla churych! 
Dla cierpiących! 

- Dla zdrowych!
reumatyzmu, goścs, oólów nerwowych, bólu głowy I zębów, przeciw bolom żył, opuchliznom, bolom nóg, kłuciu w boku, zapaleniom  

stawów I tym podobnym chorobom. —  Chwalę ogólnie znakomity I aławuy, wypróbowany w  kilkuset szpitalach środek do nacierania= Skutek = | f  HTIOM C UTfl I = Działanie =
nadzwyczajny l \ i  ^ i  I  I  \ ś r  C  I W  I  \ 0  mm pewne i szybkie

l o r l n a  n r ń h a  w y s ta rc zy , aby $ią prz« konad, ż e  tylko p r a w d z u y  i c h t i o m a n ł o k  E d e l m a n a  pomaga naw ał w  takim wypadku, gdzie Inne nlo pomagały
J C U l i a  ( J i u u a  P rze szło 1 5  tysięcy podziękowań i tysiąc poświadczeń znakom itych le karzy, w skazują na znakom itą pomoc prawdziwego I C H T I O M Ł N T O L U .

o ł ó w n a  f a b r y k a  i  w y s y ł k a  p r a w d z i w e g o  t c h t l c m a n t r l u  :

Laboratorium aptekarza Szymona Edelmana w Samborze Nr. 30.
6 flaszek prawdziwego Ichtiomentohi (franco) 2. opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 13'— złotych. — 10 flaszek prawdziwego

Ichtiomentoln (franco) z'opłaconą pocztą x opakowaniem kosztuje 24 złote. —  25 flaszek 51 złotych. 769

I
I

Wydawca Jan Stapiński. — Redaktor odpowiedzialny 1 adeusz Stapiński. Drukarni Lądowej w Krakowie ped zarządem Henryka Schiffa.


